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P I J C I E  doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci

piwo miejscowe z browaru F r. B ra u liń s k ie g o
Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym m d l Ю М  i lemoniady.

Butna postawa Henleina wobec premiera Hodży
& *

WwST p o s ł a n k i  p r y s t o iio -
(ip . Zwraca uwagę nu moment na- 

 ̂ istotny. Organizowaniu O.Z.N. 
aJe się przewodzić w iara w zba- 

st enne skutki podziału społeczeń- 
. " a na rozkazodawcze podmioty i 

słuszne przedmioty. Zakres dzia- 
sjr“a tych ostatnich sprowadzałby 
^  d°ść ściśle do posłuszeństwa wo- 
ftec 'ozkazu, a odpowiedzialność — 
t J'(°nsekwencji — do wykonania 

zkazu. Wznoszenie się na wyższy 
ten-0m byłoby ograniczone do słu- 
n , la rozkazodawcom radami, jed- 
: ‘ w sposób dla nich nieobowiązu- 

‘ Między podmiotami rozkazu a 
 ̂ -edmiotami posłuchu istniałaby 

tówC instancJa pośrednia: podmio- 
nieobowiązującej rady. 

stw P' Prystorowej słusznie
Cj ' lcrt}za, że tego rodzaju konstruk
»>« iS °̂* w sprzeczności z zadaniami Parlumentu

P o  b i i r z ę i  sś€Pg*ni*PW&
_ m лш i /___ __— _ - — * - я Л ГГ (Vfllr 1

^t-nta
i z obowiązkami parla- 

PaH-:irZysly' ^c i zastosowanie do 
. '«imentu sprawiłoby, że przestał- 
Ыч°П '’-v< reprezentacją »poleczen­
ia a> a stałby się odbiorczą komór-

rozkazów.
\v. Vdać można, że również zastoso- 

аП1е, tej. konstrukcji do społeczeń- 
1 z tego pojęcia uczyniłoby*twa
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ist<>tną cechą społeczeń 
ścj 1 Jest Poczucie odpowied/.ialno- 
„I . Za "spółne losy. Im jest ono 
He ' SZC ' P°WfWecbniejsze, tem da- 
SPołr0dowisko ludzkie jest bardziej 
ftj ^ “̂ ństwem. Temu zaś pogłębia- 
L 1 Powszechnieniu system roz- 
Кагц nie sprzyja.

------__ (k .).

PRAGA, (wł.) Po okresie niespo­
kojnych dni, jak ie przeżyła ostatnio 
Czechosłowacja a wraz z n ią szereg 
państw żywo zainteresowanych w 
utrzymaniu pokoju, wyczuwa się 
wyraźnie atmosferę odprężenia ner­
wowego i uspokojenia, jakkolwiek 
tu i ówdzie podniecenie, utrzymu­
jące się przez k ilka szczególnie go­
rących dni, przejaw ia się jeszcze 
w formie różnych lokalnych incy* 
dentów.

Osftatniem wydarzeniem, m ają- 
cem pewien ciężar gatunkowy, jest 
wizyta przywódcy Niemców sudec­
kich Henleina u prem jera Hodży.

Audjencja ita, — o której nie w y­
dano dotychczas komunikatu ofi­
cjalnego, któryby podawał jak ieś 
szczegóły rozmowy, — mogłaby być 
oceniana jako prp.ba na drodze pa­
cyfikacji stosunków, gdyby nie to, 
że — wedle w ersji n ieoficjalnej, 
tem niemniej jedgak bardzo praw­
dopodobnej — Henlein przybrał 
wobec czeskiego prem jera postawę 
zwycięzcy, o którego łaski trzeba 
zabiegać.

Wedle tej w ersji Henlein miał o- 
świadczyć na wstępie rozmowy, że
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Nieznana choroba
na Podhalu

ści P°*udniowej (podgórskiej) czę- 
ko !l°W'a*;u brzeskiego (woj. kra- 
Cz u ’ zwłaszcza w okolicach 
b]:. ?Wa> pojawiła się dotychczas 
ba ej ^ ^ b ad an a  nagminna choro- 
^  P o ja w ia ją c a  się w formie wy-

e ^°liee te należą do najbiedniej- 
Pl? 1 dotkniętych w roku 19:» 1 kle- 
£k3 Powodzi.

Wulkan Stromboli
działalność

4 m e s s y n a . W'ulkan Stromboli
th“- «  działanie. Z głębi góry do-
c2a ^  głuche odgłosy. Co pewien

następują gwałtowne wybuchy,
i !nrz4Cające z krateru kłęby dymu
la,°P1°*u- P° zboczach góry spływa <lwai

)ia^ ° y c^czas nie zanotowano jed- 
^dnych  wstrząsów podziem- 

d2L , Nie było również ofiar w lu- 
Sad a e^splozje nie' wyrządziły

szkód.

słowach
'iciuy , P°lutlnic wej B razylji donoszą o 
k|'J:ynńcV,0*'arac'1 w ludziach oraz o ol- 
>  Óiert»- ,sPust«szeniach , tł-yrządzonych 
t« patjj lelS przez cykkrn. Ofiarą żywio- 
г *a!orf r°^Lnież samolot „G uaracy” wraz 
c5’k!on' ,f* ■ okolicy K urytyby zniszczył 
Sio śmi ' V?ele domów, przyczem ponio- 

>j.?rc °koło 30 osób.
^ ia  a SZos‘c Bitlis - B iarbekir (wscho- 
c‘a ha^.n?*° '’a^ spädl skutkiem  zepsu- 

щ alca w przepaść o głębokości 
Ja 9 osób zostało zabitych

а*вхй!цСи’ 3 ^ odniosło śm iertelne o-

„Konrad Heniem opuści! ponow­
nie Pragę. Stosownie do poniedział­
kowej deklaracji, której treśc ią jest 
żadanie p artji niemiecko - sudec­
kiej przywrócenia normalnych sto­
sunków,—będą parlam entarni przed 
staw iciele niemiecko - sudeckiej par 
t j i  utrzymywać nadal kontakt z pre 
mjerem dr. Hodża i powołanymi do 
tego członkami rządu.“

„H IT L E R G R U SS“ PO W O D EM  
ZN IEW AG I P O S Ł A

Niewygasły jeszcze całkowicie na 
strój podniecenia i oburzenia lud­
ności czeskiej na Niemców, stał się 
przyczyną zniewagi posła sudecko- 
niemieckiego, Eichholza. Posła tego 
pobito na u licy miasteczka Bruex 
w pobliżu ratusza, gdzie prowadzi! 

dają o niej tylko suchą wiadomość, j rozmowę z człoiikiem sudeckiego 
Jedynie organ partji niemiecko - su i Wydziału krajowego^ dr. Fuesslem. 
deckiej „Zeit“ opatruje ją  wymów- j Posła Eichholza znieważono czyn­
nym komentarzem, że rokowania rzą j nie, gdy pozdrawiał dr. Fuessla 
du z mniejszością niemiecką nie mo- przez podniesienie w górę ręki, czy- 

I gą mjbywać się „w cieniu bagne­
tów“. Jest to akompanfament do żą­
dania Henleina, aby odwołano za­
rządzenia wojskowe.

Po audjencji Henleina u premje­
ra Hodży, p artja  niemiecko - sudec­
ka wydała następujący komunikat:

przybywa na zaproszenie prem jera 
czechosłowackiego i że kładzie na­
cisk na to, aby w komunikacie o 
rozmowie było wyraźnie podkreślo­
ne, iż z in icjatyw ą te j rozmowy w y­
stąpił rząd czechosłowacki, a  nie on 
sam.

W dalszym ciągu rozmowy Hen­
lein żądał odwołania zarządzeń woj 
skowych, oświadczając, że gdyby to 
żądanie nie zostało spełnione, zmu­
szony byłby się zrzec odpowiedzial­
ności za komplikacje, które mogą 
powstać.

Sprawa statutu  • do mniejszości 
nie była na te j konfem eji wogóle 
omawiana.

Rozmowa trw ała około 3 godzin. 
Wtorkowe dzienniki praskie po­

l i  t. z,w. H itlergruss.
Dr. Fuessel uszedł rąk  tłumu, 

który zgromadził się w- jednej chwi­
li w dużej liczbie. Policja z tru ­
dem uspokoiła tłum. Aresztowano 
przytem dwie osoby.

Pozatem żadnych nowych incyden

Burzliwe zajścia w Palestynie
Walki między Żydami i Arabam i

JEROZOLIMA. Doszło tutaj do 
ostrych starć pomiędzy Żydami a 
Arabami. We wczesnych godzinach 
rannych w różnych dzielnicach mia­
sta pod/Hilorw kilkanaście d om ów  a- 
rabsk ich .  Czterech Arabów zostało 
rannych. Arabski omnibus został o- 
strzelany przez ni eu jętych spraw­

ców z dwóch stron jednocześnie. W 
czasie tego napadu zraniono dwie o- 
soby.

W dz ie ln i c y  ż y d ow sk ie j  A rabow ie  
rzuci l i  bombę,  odłamki której zrani­
ły również dwie osoby. Pomiędzy 
grupą robotników żydowskich i Ara

bami doszło do walki kamieniami, w 
czasie której zraniono 5 robotników.

Jak  przypuszczają, zamieszki wy­
wołali Żydzi, mszcząc się za zastrze­
lenie w Safet jednego ze swych 
współwyznawców. Zajścia pociągnę­
ły za sobą 13 ofiar.

Z/nów wstrząsy podziemne
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STAMBUŁ. W tych dniach w re­
jonie Kirszehiru, który w ubiegłym 
miesiącu mocno ucierpiał od trzęsie­
nia ziemi, dały się odczuć n o w e  p o d ­
z iem n e  w s trzą sy ,  p ow o d u ją c  znisz­
cz en i e  l i czn y ch  d om ów  w  trz ech  
wsia ch .

Również i w okolicach Diarbekiru

miało ostatnio miejsce aż 27 w s trzą ­
s ó w  podz iem ny ch .  Liczba zniszczo­
n y c h  d om ów  w y n o s i  85. W obu wy­
padkach nie zanotowano ofiar w lu­
dziach. i

Został ogłoszony raport komisji 
rządowej o zniszczeniach, wyrządzo­
nych w różnych rejonach ! Anatolji

przez szereg trzęsień ziemi, poczy­
nając od dnia 19 kwietnia. Jak  wy­
nika z tego raportu, w rejonie K ir­
szehiru, Yozgat i Keskin zn iszczo­
n y c h  zostało ca łkow ic ie  lub cz ę ś c i o ­
w o  219 w s i  ( l iczba wsi,  zn iszczonych  
zupełn ie w y n o s i  6/>). Bez dachu nad 
głową-pozostało 18.699 osób.

tów niemiecko - czeskich nie zano­
towano.

0  KATASTROFIE SAMOLOTU
NAD GRANICĄ

Ponieważ dużo krążyło plotek na 
temat samolotu czeskiego, który u- 
legł w poniedziałek katastrofie na 
pograniczu niemieckiem, przez Cze­
ską Agencję Telegraficzną ogłoszo­
no komunikat, zaprzeczający pogłos 
ce, jakoby samolot ten leciał w kie­
runku Niemiec.

Samolot runął na terenie Czecho­
słowacji. Przyczyną katastrofy by­
ła mgła w górach. Samolot zniżył 
lot i zawadził o drzewo.

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE 
UTRZYMANE

Co dotyczy zarządzeń wojsko­
wych, uważanych za równoznaczne 
z częściową mobilizacją (o fic jaln ie 
to się tak nie nazywa), nie zostały 
one odwołane i zapewne nieprędko 
będą. M obilizacja ta objęły również 
odefoiały techniczne, zmotaryzowane
1 lotnictwo z roczników 1896—1913.

KŁOPOTY WĘGIERSKIE
Prócz kłopotów niemieckich, Cze­

chosłowacja przeżywa dziś — naj­
poważniejsze zkolei, je ś li mowa o 
mniejszościach narodowych — kło­
poty węgierskie.

Urzędowa agencja węgierska w 
Budapeszcie ogłasza, że pierwszy 
dzień wyborów komunalnych w Sło­
w acji przyniósł znaczne zwycięstwo 
listom węgierskim .

Zjednoczona p artja  węgierska, na 
okręgach zamieszkałych przez lud­
ność węgierską, znacznie powiększy 
ła ilość mandatów. Ogólnie biorąc, 
wszystkie partje  autonomistyczne 
zwiększyły swój etan posiadania co 
do liczby mandatów. W innych okrę 
gach zjednoczona p a rtja  węgier­
ska również zdobyła większą ilość 
głosów, niż dotychczas. Z punktu wi 
dzenia węgierskiego dzień 12 czerw­
ca będzie najważniejszym dniem 
kampanji wyborczej, gdyż w dniu 
tym odbędą się wybory w najw ięk­
szych ośrodkach, zamieszkałych 
przez ludność węgierską.

(Dalszy cinq  d ep esz  na  str .  2 - e j )

Polskie
zm ieniają przy mus® w© swoje pa^wj

RIO DE JANEIRO. Według w ia- „Junaka“ jest konieczną zb w i . . .  
domości z Kurytyby, odbyły się tam du na nowé przépi\v o ; sfowsy^y#, 
z ’polecenia kom isji na,ejpnalizącyj- ! szeniach. obcokrajowych, pofeiHm 
nej walne zgromadzenia kilku to- « rozwiązał .naczelną radę л ju n ack ą

7,U-nipî nr'/.vüi яш’ппп- dn wvból*li‘warzystw, dla przeprowadzenia i Zkolei. przystąpiono-do wyho'rü'-’prtfc- 
zmiany zarządów owych stowarzy- j zesa, którym w’ybràno 
szeń.

M. in. odbyło się walne zgroma­
dzenie znanego towarzystwa mło­
dzieży „Junak“, na którem przewód

^owireiy.^eńg i-„|iw|ązek Polski“ 
nrus&T? odbyta .'j^cfewÿczaj'rié/ zgro­
madzenie, w yb rać  nowy zarząd i 
p ie n ić  na/.wę ńa . f,,Towarzystwo 
dobroczynne i rozrywkowe „Zwią- 

kp tV V-Errfa-, bittk?* ■: t^-rSócfedade 'bénéficiante e 
j---f + j.ęcpeajfclya „pn iaę“..

niczył brazylijsk i działacz narodo­
wy kpt. Adacte de Mello. Kpt. A- 
dacite w yjaśn ił, że reousanizac,

była zmiana nazwÿ .̂JmuHv“.na^ .Ju ­
ventus“.
^Również jedno nagśfcarśzych”  snuer,e,4e dacte w yjaśn ił, że гёош аш гасЦ  ^Również j e d h o j y  nagśfcam>

Dancing strzelecki w  „Euro

nuela Moraes oraz nowego.zariądiu .. . . .. „ r . . r 
Nowy zarząd odbył s W e f p ik « ^ ^ -  I s tn ie je  ÿ>pinja,«âje Vinrte? stowa- 
posiedzęhie*już na‘ drUg|.dzfeńbzas;-|fjgyszeńia otrzym ają podobne naka- 
pierwszą uchwałę; /jaką- powziął, f̂ -  ^dbycisr&alnÿch ̂ gromadzeń i 
- - - - - — - Ł- ,T— *T" '• ,w j3̂ j ^ q z « û a -odpowiednich--amian

,\v. Is4àiu-tâch‘-.i .;nazwach

Burza przeszła
nad E u r o p ą

P o l s k a  i j e j  d y p lo m a c ja  
w  d n ia ch  z a w ie ru c h y  

(Patrz. art, wstępny na rtr. 3-«j)

Min. Beck
-w Sztokholmie

. iSZTÖKHOLM. Dziś, o godz. 15.50 
przybył'-'do Sztokholmu minister Jó­
zef Beck z małżonką, powitany na 
dworću przez m inistra spraw zagra­
nicznych Szwecji Sandlera z małżon 
ką, -sekretarza generalnego szwedz­
kiego M. S. Ż. Bohemanna z małżon­
ką, wyższych urzędników m inister­
stwa, oraz przez członków poselstwa 
polskiego z posłem Potworowskim na 
czele, przedstawicieli towarzystwa 
polsko-szwedzkiego oraz kolonję pol-

Ш.m



B u t n a
w'oÆ^êc: '

и Ы  о п с / е г Л с  ж е
BERLIN..' P rasa niemiecka dono- j ,ro, jak ie zazîjac

/■4

ei z  P rag i, że całe Sudety  zm ienione ... ft ,.uż w.cdri

zostały w obóz wojskowy. Rżąd* pra-l iïa J e W n f e p r ą f f 1 ^ ' *
Powołuje młodzież sudecką do Frank frim-usH nnt 

szeregów i przenosi j ą  db Slowacjt-r^dvnT^ lk o 9  
W związku ze wzmożonym ru- 2 1 ,j, wahw. , 70 Г  1 .

chem wojskow ym , w szystkie pociąg c fu ^ n ia  ^ r ^ d n i ^ ' l î ' i S e W o  ' 
Bi w Czechosłowacji opóźniają się. m iast ^  ™ t0 '
P ociąg pośpieszny P rag a  j —. P aryż  Ц,;, к / ‘V  i ±‘ V’ u w *. 
zatrzym any został przez godziny
-  * > r ,c h  „ i ę d ż y P i , « , ™  ,  M a r ie n - , d !

« l > , P  t
© riÿ  z,. 0,93 d-.

Na >iełdzi«‘> 
równo żniżkii

ba dem
PRAGA. Urząd prasowy sudeckov! чу#' 

niemieckiego stronnictwa komuni-' "
. kuje, że klub .parhim entw rny stron- 

m etw a zbadał z punktu w idzenia  
praw nego podane z czeskiej stron y
motywy pow ołania pod broń rezer- LONDYN. Prem jer Chamberlain

r . . . i i i  .i złożył dziś w Izbie Gmin oświadczę
-ak  wiadomo, krok ten tłumaczo- nie w sprawie Czechosłowacji

ny był koniecznością wyćwiczenia Chamberlain oświadczył ż e ’rzad 
rezerwistów w używaniu nowowpro brvtviski rb*v Hn wadzonych rodzajów broni. brytyjeki dąży do pokojowego za-

Ogólny termin „nowowprowadzo- 
rodzaje broni“ wykracza, zda-

... .................__________

i i i ï F  szykaiiuja'Polaków' 1
w

r s a  t P O i i ą t k i & i s a  ж щ & э г ж е ж м  * ■
£elisti zewie (pow. morskiJ miotem szykan ze strony mniej“*®-

j^ s l i e j  ustała .;lza- 
ÿ j lfpap ierów  piaii 

:фу.яща}\, jajfe-i ÿk^.i^ÿW Btoyjeh
roprzeaniö, według oceny koł giełdo 

{ '̂•сЬГ1Чи^афг?у_Ьг«1аЬу''К?егз2е rot
miary, gdyby" ńp. giełda paryska'by

o bot?.ja çz^nna w-4Tt;ün!v jш.1 m  -ł n -  4.. Jtw iec ie  u
łnomeneie, gdy decydowały się Ioey.i j%m pasie polsk 
^i/.a?y wjyjj^między Bfrliiupm i Pr«ig4 re tu szczególnie 

zes*Q- I bastjon polskości,
,• .. ł

vpn Kroków, « a rzadca, majątków von 
Bölowa odmówił .1 wydzierżawienia 
łąk, Półakom, którzy są członkami 
miejscowego Koła Polskiego -»Zwiąż 
■ku Zachodniego. • r.

Okoliczności, w jakich odmowa na 
■stąpiła,: \Yskazująjr’że ma to ;ljvć, „ka 
ra ‘‘ za n a leż en ie  do  Z. Z.
Щ W newiecie morąkim,......_w. najwęż:

:o .łurytbi'juiii4ktr' 
wîïiiio stanowi/' 
Polacy są przed-

p m _________

Chasnbedain o konflikcie czesko-memiecksm

ła tw ien ia  kon flik tu  i w tem dąże­
niu spotkał się ze zrozum ieniem  
obu stron .

I Na zapytan ie  A rtu ra  H endersona, 
ja k a  była treść  odpowiedzi czecho­
słow ackiej na „p rzed staw ien ia“, po­
czynione ostatn io  w Pradze, Cham ­
berla in  ośw iadczył w Izbie Gmin,

ne ______ _
niem krytyków, poza ramy formal 
ne ustawy.

Klub parlam entarny stronnictwa 
doszedł do wniosku, że ćw iczenia  
tego rodzaju, jak ie  się obecnie od­
byw ają, w ym agają uchw ały całego 
rządu. P oniew aż jednak  zostało w y­
dane jed yn ie  zarządzenie m in istra  
O brony N arodow ej, obecne ćw icze­
nia, które w ym agają  pow iększenia  
efektyw ów , są niezgodne z prawem . T n x rr ,v . ,  _

i LONDYN. „Evening Standart“ 
NARUSZENIE GRANICY zamieścił artykuł, w którym atwier- 

NIEMIECKIEJ? Jdza, że w ostatnich dniach min.
BERLIN. Niemieckie Biuro Infor Beck odbył rozmowę z ambasado- 

macyjne donosi, że na granicy nie- rem Rzeszy von Moltke na temat 
mieoko-czeskiej na północ od Linzu aPr»w czeskich, 
w miejscowościach U lrichsburg i w  związku z powyższym arty.ku- 
Hohenfurtch żołnierze czescy êm ambasada R. P. w  Londynie o- 
w targ n ę li na m osty graniczne, któ- Kłosiła następujący komunikat:
re w połowie należą do Niemiec, ! — — — ____.___
obrzucili je wiązkami słomy i obleli

że nie je s t  w  możności u jaw n ić  te j 
odpowiedzi, gdyż m iała ona ch arak­
te r  poufny.

„Mogę stw ierdzić  jednak  — za­
znaczył prem jer — iż rząd czecho­
słow acki był poruszony zain tereso­
waniem , ja k ie  rządy  W . B ry ta n ji i 
F ra n c ji okazały d la całokształtu  
sp raw y  i zapew nił n as o sw ych dą­
żeniach do znalezien ia słusznego i 
spraw iedliw ego je j  ro zw iązan ia“.

lifaxa szefów  opozycji Izby Gmin i 
Izfoy Lordów, a mianowicie posła 
Attlee z Izfoy Gmin oraz lorda Snel- 
la, jako przywódców Labour Party 
oraz posła S incla ire 'a  i lorda Cre- 
ve, jako przywódców liberałów.

P rem je r poinform ow ał przyw ód­
ców opozycji o sp raw ie  Czechosło­
w ac ji, p rzed staw ia jąc  ją  jako  w o- 
becnej chw ili nieco odprężoną, ale  

- - . i mimo to nadal pow ażną, i zaw iera-
LONDYN. Prem jer C ham berlain  ją cą  m ożliwości niebezpiecznych po 

p rzy ją ł dziś w  obecności lorda H a-jw ik lań .

fscî niemieckiej. ■
Pozorpie ; drobny ten fakt śwwd' 

c?y o niebezpiecznych procesach, i3' 
kie nurtują' mniejszość n iem iłą  
PoiSÇg. -r ,- « ........ . .. ................. ..... I

Nin. Beck nie rozmawiał z amb. v. Moltke
Ambasada R, P. w Londynie zaprzecza pogłoskom prasowym

Am basada R. P. w Londynie zmu 
szona je-st zaprzeczyć wiadom o­
ściom, k tó re  p o jaw iły  się w jednym  
z dzienników w ieczornych o rzeko­
mej rozm owie między min. Beckiem  
a am basadorem  niem ieckim  von  
M oltke, a dotyczącej stanow iska  
P olski w pew nych w ypadkach mię­
dzynarodow ych.

Am basada R. P. upow ażniona  
je s t do stw ierdzen ia , iż w ciągu o- 
statn ich  kilku dni am basador n ie­
miecki w  W arszaw ie  n ie  odwiedzał 
min. Becka, a tem samem wiadom o­
ści o rzekom ej rozm owie pom iędzy 
nim i w raz z in te rp re ta c ją  te j roz­
mowy są zupełnie bezpodstaw ne“.

benzyną.
Niemieckie Biuro Informacyjnej 

podkreśla, że je s t to ju ż  trzeci w y-! 
padek naruszen ia g ran icy  przez ż o ł-1 
nierzy  czeskich.

STRACH Y NA... CZECHY... j
Byłoby za wcześnie powiedzieć,; 

ie  niepokoje w Czechosłowacji, za-1 
równo wewnętrzne, jak  i te, które 
płyną zzewnątrz, zakończyły się. 
Republikę Czechosłowacką czeka 
jeszcze z pewnością wiele dramaty­
cznych przeżyć na tle stosunków na I 
rodowościowych, jak ie ją  cechu ją .1 
Jednakże, jeś li mowa o niepokojach  
niem ieckich, są one dziś znacznie  
m niejsze, niż były doniedaw na, n a­
w et w okresie poprzedzającym  o- 
statn ie , tak groźne dni m ajowe. 
Strach oglądany zbliska nie okazał, 
się tak przerażającym, jak  go — i 
malowano...

POM YŚLN E R E F L E K SY  NA 
GIEŁDACH

Wraz z Czechosłowacją uspokoiła 
się też cała Europa.

Naskutek odprężenia polityczne-

Kardynałowie polsty
w drodze do Budapesztu
Wczoraj, w godzinach rannych 

dwoma specjalnemi pociągami wyje 
chała z Katowic do Budapesztu piel­
grzymka polska na Kongres Eucha­
rystyczny.

Na czele pielgrzymki, liczącej ok. 
1.200 osób, udał się do Budapesztu 
J . E. Prymas Polski kardynał Hlond.

Pozatem z dostojników kościelnych 
wyjechali: do Budapesztu: ks. kar­
dynał Rakowski, metropolita kraków 
ski ks. arcybiskup Sapieha, arcybi­
skup Twardowski, biskupi Jałbrzy- 
kowski, Okoniewski, Adamski, Łu- 
komski, Radoński, Kubicki, Niemira, 
Sonik i Tomala. Pielgrzymka powra 
ca do kraju 29 b. m.

Nowy biskup 
ordynariusz kielecki

Ojciec św. Pius XI mianował ka. 
prał. dr. Czesława Kaczmarka, dy­
rektora Djecezjalnego Instytutu Ak 
cji Katolickiej w Płocku, biskupem 
ordynarjuszem djecezji kieleckiej.

Usiaswęg sr<sgs&w& w  /ЩaasirgS
© «#  s â e s r p n S a

tru d n ien ia  w  gospodarstw ach  ży­
dowskich służby kobiecej a ry jsk ie j  
w wieku poniżej la t 45. Ustawy te 
wchodzą w życie z dniem 1 s ie rp ­
nia r . b.

BERLIN. — Dziennik urzędowy 
Rzeszy ogłasza dziś zarządzenie, 
wprowadzające norymberskie usta­
wy rasowe na terenie b. Austrji. 

Jednocześnie obowiązywać będą

również ustawa , o o byw ate lstw ie  
Rzeszy, ustawa o ochronie k rw i i 
honoru niem ieckiego 7 dnia 15 
września 1935 r. P aragraf trzeci 
te j ostatniej ustaw y zab ran ia  za

NA WIDOWNI
P. premjeiv gen. Sławoj-Składlio"' 

ski przyjął weźoraj rektora Uni*’er' 
Ü’tetu J . P. prof. Antoniewicz1 
prof. Grzybowskiego z zarządem ^  
ła_ Medyków w sprawie organizo*1' 
nych przez Koło kolonij łecznięW  ̂
rui Krésach, następnie przedstaff'' 
cieli Koła żydowskiego w Sejfflie ■" 
posłów Sommersteina, Rubinstein 
i Mincberga.

X
Delegacja parlamentarzystów *j0' 

wackich z pp. wicemarszałkiem •’f 
natu dr. Budayem i posłem Sidorel5 
na czele, została przyjęta przez "1' 
cemarszalka Senatu dr. Je rze^  Ba­
rańskiego w zastępstwie nieobeCI,e 
go w Warszawie marszałka 
Alensanóra Pry stora oraz przez "'1' 
cemarsz. Sejmu Tadeusza Schaet11,1

Poselstwo litewskie,
ma już iokal w Warsza^

Poselstwo litewskie w Warsz*1"1" 
podaje do wiadomości, że od dnia 
maja b. r., biura poselstwa k? 
czynne w nowym lokalu przy ul. ^  
szykowej nr. 14.

Numery telefonów poselstwa: ^ 
kancelarja dyplomatyczna, god*inJ 
przyjęć od 11 do 13, telefon: 8-56-36, 
b) wydział konsularny, godziny 
jęć 10 — 13, telefon 8-55-37.

Związek Młedzietf 
Odrodzonej .

pod wodza I. Rutkowskiej
Organizacja, która nosiła dav'’1111’ 

nazwę „Związek Młodej Polski“’  ̂
dłam prowadzony przez p. Rutko^
skiego, ma wkrótce otrzymać na

Dnladier ейи zpgforaiossć Ш Ш щ  flpdzlgft pracy
korzystając ж przychylnej atmosfery politycznej
R .Y * n ł w in io ™  ___: _____ . K »  *PARYŻ. Dzisiejsze posiedzenie 

Rady Gabinetowej zostało poświę­
cone wyłącznie omówieniu drugiej 
transzy dekretów gospodarczych. 
Decyzja Rady będzie ostatecznie 
zatwierdzona na wtorkowern posie­
dzeniu Rady Ministrów tak, że już 
w środę rano Dziennik Ustaw przy 
niesie pełny tekst dekretów I O —----- —• ( lw a  I

Druga transza dekretów obejmu- być objęta transzą dekretów
je  przedewszystkiem sprawy, zwią 
zane z rea lizacją  wielkich robót pu 
blicznych oraz szereg zarządzeń,

mających na celu przyniesienie pe- 
1 wnych ulg przemysłowcom, celem 
j umożliwienia rozwoju przedsię­

biorstw i nowych inwestycyj.
Najbardziej interesującem i naj­

bardziej drażliweim pod względem 
politycznym zagadnieniem, jest 
kwestja uelastycznienia 40-godzin- 
nego tygodnia pracy. Sprawa ta ma

go­
spodarczych, nie została jeszcze 
przez rząd ostatecznie załatwiona, 
gdyż premjer przedłożył rozwiąza­

nie je j  N ajw yższej Radzie Gospo­
darczej.

Naogół oczekują, że rząd D ala- 
dier, k o rzysta ją cy  z p rzych y ln e j a- 
tm o sfe ry  p o litycznej, t. zn. z pew­
n e j m obilizacji m ora lnej społeczeń  
stw a  francuskiego , w yw ołanej re a ­
k c ją  na ostatn ie  w yd arzen ia  w  dzie 
dżinie m iędzynarodow ej, zdoła 
przeprow adzić p ostu lat pew nej r e ­
fo rm y 40-godzinnego tygodnia p ra ­
cy.

MEXICO. Dopiero te raz  dziennik w ażnił go do czerpania funduszów  
„La P ren sa“ donosi, że parlam ent z kas publicznych na prow adzenie  
stanu  San  L uis Potosi powziął w  i kam panji przeciw ko prezydentow i
dniu 15 m aja uchwałę, stw ierdzają- i Cardenasow i.
cą, że p o lityk a  rządu prezydenta  
Cardenasa jest antykonstytucyjna 
i proklam ow ał zniesienie sw ych zo­
bow iązań w  stosunku do rządu cen­
tra ln ego. Parlam ent uchwalił nastę 
pnie przekazanie dowództwa arm ji

Parlament stanu San Luis wydał 
również apel do innych stanów fede 
rac ji do powstania przeciwko rzą­
dowi federalnemu.

'VASZïNGTON. Wczorajsze na- 
rady prezydenta Roosevelta z se

stanu  San  L uis gen. Cedillo i upo-kretarzem stanu Hullem dotyczyły,

nic-zdaniem „New York Times“, 
tylko sytuacji w Europie, lecz głów­
nie sytuacji, jaka  wytworzyła się w 
Meksyku. W kołach rządowych w y­
buch powstania pod wodzą gen. 
Cedillo wywołał konsternację. Za­
równo prezydent Roosevelt, jak  i 
Hull odmówili dziennikarzom u- 
dzielenia inform acji na temat ostat 
n iej konferencji.

« « Polowe serca zostawiłem w Polsce“If В J О в жхт лP atrjarcha Miron powróci! do Rnmunfi
CZERNIOWCE. W drodze powro- wego społeczeństwa. Szczególnie ser 

nej z Polski premjer 1 patrjarcha decznie przywitał się patrjarcha z 
Miron zatrzymał się na jednodniowy konsulem generalnym R. P. w Czer-

niowcach p. M. Uzdowskim, któremu 
wzruszony oświadczył : „Połowę, s w e ­
g o  s e r c a  p ozo s taw iłem  w  P o ls c e" .

Również metropolita Bukowiny Vi

pobyt w Czerńiowcach, gdzie urzą­
dzono mu wspaniałe przyjęcie.

Na dworcu o godz. 9-ej powitali 
wracającego patrjarchę przedstawi­
ciele rządu z pre ektem Teodorescu

szony wspaniałem przyjęciem, jak ie 
Polska zgotowała dostojnikom za­
przyjaźnionego państwa. Pobyt w 
Warszawie pozostawił im niezapom­
niane wrażenia. Również Kraków i 
hołd złożony pamięci Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego na Wawelu pozosta-

ùr 1л н  Г е “  Teodo~  sarion w rozmowie z p. Uzdowskim ną nazawsze w ich pamięci 
Drzedstawiciele vojska oraz miejscu [ podkreślił kilkakrotnie, że jest wzru j

■Kt**'-* A’

iW{. i i u t f ju ,  u rn  U Li Ly  i l l i l t
Związku Młodzieży O drodzon e j■ I“ ,j 
łogja i struktura nowej organi^c] 
iest wzorowana na urządzeniaC_ 
Związku Młodej Polski. Na czele $  
ganizacji stanie jako kierom1 
p. Jerzy Rutkowski. .

Związek Młodzieży Odrodź0 tlE 
przystąpić ma do Komitetu p°r0̂  
mienia organizacyj narodowo-^-' 
kałnych,'na czele którego stoi p- ^  
lesław Piasecki (F alanga).

Zjazd wychowanków ,
Szkoły G.Ownsj Handing1

Ju tro r rozpoczyna się w War3*3 
wie trzeci zjazd wychowaflk0̂  
Szkoły Głównej Handlowej. zor?a 
nizowany z okazji dwudziestoP’? 
ciołecia istn ien ia Stov/arzyszßI”‘ 
wychowanków tej uczelni.

Na jutrzejszem  zebraniu ple°a 
nem zjazdu wygłoszą referaty : 
zydent m iasta Starzyński — o zî  
daniach gospodarczych Polski; ^  
rektor Związku Izb Przemysło"0 
Handlowych, p. Jakubowski , 
roli Szkoły Głównej Handlowej " 
życiu gospodarczem Polski; 
W akar — o drogach postępu teorJ 
ekonomji.

Wieczorem i dnia 27-go przed F? 
łudniem obradować będą kort>iŝ  
Zjazdu: obroftu towarowego, 
len ia zawodowego i spółdzielń ’ 
Na końcowem zebraniu plenaf11® 
wygłosi re ferat p. Arnekker P- ’ 
„Struktura zatrudnienia wyc °̂, 
wańców S.G.H. w św ietle wynik"'' 
ankiety zjazdowej“.

Ślub
Michała ks. Radziwiłła

w. Angielką, p. Daws^f
LONDYN. W jednym  z łon«'?*' 

skich urzędów  stan u  cyw ilnego  
w a rty  został dziś zw iązek m ałż^’ 
ski m iędzy ks. M ichałem  R adzi"’ 
lem  a A ng ie lk ą  p. H arrie tt Stew3r 
D aw son, 57-le tn ią  wdow ą po ^  
nym  jub ilerze  londyńskim .

1 ■ ъ i :  ••
V 0
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Bnrza przeszła nad Europą
I  Polska i jej dyplomacja w dniach zawieruchy

B urza przeszła nad Europą i
nie wyładowała się. Czy nie

wyładuje się w przyszłości,
niewiadomo. Stanowczo wy-

rzegac się nam należy zbyt po-
 ̂ °pnego optymizmu, albowiem to

_ zystk°; co wywołało zawieruchę,
n|eje przecież w dalszym ciągu.

có meie więc zw arta rzesza Niem-
,A w Sudetach czeskich, istn ieje

^  avv'iony „dynamizm“ niemiecki i
wszysko, co jeszcze w zeszłym

?°dniU upoważniało polityków ka-
dola' nianych u nas i gdzieindziej
0 ladania nad losem Czechosło­

wacji...
*

ru demniej W ^*stor^  ostatnich pa- 
jj- ,tn ’ kryje się niejedna nauka i 

Jedno wskazanie na przyszłość, 
mieniło się przedewszystkiem 

\ $ ° У  samej Czechosłowacji. Rząd 
cho CZeństwo ^ß^o slo w ack ie  za­
dni W tyc^ przełomowych 
p v,. sP«k<H. który imponuje, 
god °K w-vb°rów niedzielnych był 

У narodu dojrzałego. Jedno-_ - —śnie Czesi dali do zrozumienia

czas dni ostatnich było jednoznacz­
ne. Między Czechosłowacją a Pol­
ską leży dużo spraw bolesnych i 
niezałatwionych. Nie czas obecnie 
na zarzuty i rekrym inacje, czas na­
tom iast najwyższy na wyrównanie 
tych wszystkich konfliktów, które 
zatruw ają współżycie sąsiedzkie.

Rozumieją to w Polsce i dlatego 
w ciężkich dniach m aja 1938 r. sym- 
patje społeczeństwa polskiego były 
po stronie społeczeństwa czeskiego. 
Wyzwolona Polska w głębi serc 
swych obywateli uznała wyzwolenie 
narodu czeskiego za w ielki akt spra 
wiedliwości dziejowej i bólem przej 
mowała ją myśl, że temu aktowi 
spawiedliwości może zagrażać akt 
przemocy i gwałtu. Polska opi- 
n ja publiczna z u lgą przyjęła w ia­
domość, że zawierucha minęła, z u l­
gą tem większą, iż zamach na pań­
stwowość czeską szykował się ze

strony germ ańskiej. Powodzenie te­
go zamachu wzmocniłoby niepo­
miernie potencję niemiecką i stwo-' 
rzyłoby dla Polski wręcz groźną sy­
tuację.

*
Jak ież  było w tych przełomowych 

dniach stanowisko dyplomacji pol­
skiej ?

Pytaniem tem interesowano się 
nietylko w Polsce, zadawała je  so­
bie dosłownie cała Europa. Świad­
czy to wymownie o znaczeniu Pol­
ski w Europie i dowodzi, że przy­
szłość republiki czechosłowackiej 
zależy w dużej mierze od stanowi­
ska polityki polskiej.

W ogniu tego zainteresowania 
dyplomacja polska zachowała praw­
dziwie dyplomatyczną tajemniczość. 
Wiadomość o rozmowie min. Becka 
z ambasadorem v. Moltke została 
zdementowana. Nie wiemy, ile jest

prawdy w informacjach prasy fran ­
cuskiej o rozmowach ambasadora 
ï/ükasiewTicza z miń. Bonnetem w 
Paryżu. Ze strony oficjalnej mówi 
się jedynie o sprawie Polaków z 
nad Olzy, o niczem więcej i o ni- 
czem ponadto. Wiadomo natomiast, 
że Polska nie przj łączyła się w żad­
nej formie do demaręhe ambasado­
rów F rancji i A nglji w Berlin ie i w 
Pradze, że nie włączyła się do ich 
solidarnej i zgodnej akcji na tere­
nie Niemiec i Czechosłowacji.

Jesteśm y jednak przekonani, że 
poza tą  tajemniczością kry je  się 
zgodne z życzeniami większości na­
szego społeczeństwa stanowisko poi 
skiej dyplomacji i że tylko właśnie 
owa nadmierna tajemniczość dała 
powód do w ielu szkodliwych dla Pol 
ski pogłosek.

N.

W świetle prasy

Eu • ^ e s i  dali cło zroz, 
r J°r>ie i całemu światu, żenie w obro-

swej państwowości gotowi sa 
“ wszystko i że, wbrew różnym su- 

r Jom- Państwowości tej nie wy- 
Ц się ani na je j uszczuplenie 

Pozwolą.
Dobr Ĉ U8*°wac,*a n’c A ustrją.
. się stało, że uświadomiono 
10 sobie ’

Spokc

najliczniejsza organizacjo młodzieży
pokrywa siecią wszystkie parafje  w Polsce

w Europie.
n;’ch Jaki w dniach dramaitycz- 
ĉ o Czechosłowacja potrafiła za- 
Сц ac; zyskał je j powszechny sża-
rôvvi • * Uznan‘c’ Szacunek zyskała 

organizacja wyborów sa- 
^ ^ o w y c h .  Czechosłowacja u*

ko\v  ̂ demokracji w Europie środ-
eJ- W ciężkich dla swego bytu

w oczach całego Zachodu za

ty,- 1 <lch Czechosłowacja nie za- 
"ad/1 ^  • wybory przepro-
» ł o 4 . . ł n e .  uczciwie. Rząd czecho- 
ц dopuścił do tego, że p. 
9qĉ  °ln wykazać się może niemal 

/0 цzyskanych głosów. Widziełiś- 
I V Il,ul opie żałosne komedje ty- 

że tt'Umfninych wyborów totalnych, 
lor e?1 dziej możemy ocenić wa- 
’’oś/ i Czno " Polityczny i solid- 
cu 'C, ( eni°kratyczną wvboi'ôw czc-
"Osłowackich.

w ° , n'e wszystko. Minione dni
pie ist * У Wszystkicîl- że w Euro- 
tipin .S niej c coś, co nazwać można 
flikej,!' tę w ostatnim kon-
x-s e . reprezentowała przede- 
śrocb« if/1 Anglja, która w sam 
*de 't bur°Py wkroczyła w roli 
C l f' (1,Vaileg0- stan°wczego i до- 

na wszystko arb itra. Przed 
1’r»e'lr^1̂ rem musiała

t^ 'a ? zesza- Anglja okazała się 
*aj4°rCnie Europy *a rozstrzy- 
Sze' '' Za uważaliśmy ją  zaw-

a wieie melancholijnych

Wśród stowarzyszeń i organizacyj 
młodzieży w  Polsce, p o z y c j ę  n i ew q t  
p l iw i e  na j l i czn ie j szą  zajmują „Kato­
licki Związek Młodzieży Męskiej“ i 
.Katolicki Związek Młodzieży Żeń­

skiej“.
Koła organizacyjne tych związków 

pok ryw a ją  s i e c ią  cały kraj, w sz y s t ­
kie d j e c e z j e  i  p a ra f j e .  Działają one 
w ramach Akcji Katolickiej i uwa­
żane są za najsilniejsze placówki te i 
Akcji w miastach i na wsi. Władze 
kościelne nazywają je  „nadzieją i 
kolumnami Akcji Katolickiej“. Na 
czele Kół parafjalnych s t o ją  zazna­
cza j d u ch ow n i ,  niekiedy także świec 
cy działacze' katoliccy.

Liczba członków w obu związkach 
(męskim i żeńskim) jest, jak  na poi 
skie stosunki, w rę cz  r ek ordowa .  „Ka 
tolicki Związek Młodzieży Męskiej“ 
l i cz y  i . 70S oddziały p a ra f ja ln e ,  
w  k tó ry ch  g r u p u j e  s i ę  przeszło 150 
t y s i ę c y  członków z p o ś r ó d  młodzieży  
pozaszkolne j miast, i  w s i.

Związek młodzieży żeńskiej jest 7. 
pewnością niemniej liczny, tak, że 
liczba zorganizowanej w kołach para 
fjalnych młodzieży męskiej i żeń­
skiej sza cowana  j e s t  p o w y ż e j  300 ty

s i ę c y  o sób .  Jest rzeczą znamienną, 
że w niektórych djecezjach parafja! 
ne oddziały miejskie są liczniejsze 
od oddziałów na wsi.

Katolickie stowarzyszenia mło­
dzieży działały na ziemiach polskich 
już  p rz ed  w ie lką w o jn ą ,  najwcześ­
niej pod zaborem austrjackim  i prus 
kim, najpóźniej pod zaborem rosyj­
skim. W K rak ow ie  już w r. 1897 i- 
stniało zrzeszenie terminatorów pod 
nazwą „Opieka św. Stanisława Ko­
stk i“, przekształcone w r. 1906 na 
„Polski Związek Katolickich Uczniów 
Rękodzielniczych“.

W W ielkopo lsce  już w r. 1895 po­
wstały stowarzyszenia młodzieży ka­
tolickiej, a w r. 1912 utworzono w  
Poznan iu  „Związek Towarzystw Mło 
dzieży Polsko-Katolickiej". W b. za­
borze, r o s y j sk im  dopiero po r. 1905 
mogła się rozpocząć jawna praca or­
ganizacyjna wśród młodzieży.

P ie rw sz a  c en t ra ln a  o r g a n iz a c ja  
stowarzyszeń młodzieży pow sta ła  w  
r. 1913 w  C ie sz yn ie  pod nazwą „Zje­
dnoczenie, Związek Polskiej Młodzie 
ży Katolickiej na Śląsku“.

W P o l s c e  n i e p o d l e g ł e j  w r. 1919 
powstało „Zjednoczenie Stowarzy­

szeń Młodzieży Polskiej“, które na­
wiązało do tradycyj założonego w ro 
ku 1913 w Cieszynie „Zjednocze­
nia“. W r. 1934 „Zjednoczenie Stow. 
Młodzieży Polskiej“ zostało ujęte w 
ramy Akcji Katolickiej i przekształ 
cone w katolickie związki młodzieży 
męskiej i żeńskiej w ich dzisiejszej 
formie.

Nawiązując do tradycji cieszyń­
skiej, związki te ob chodzą  w  roku b ie  
żą cym  25 -le c ie  s w e g o  i s tn ien ia .  Dla 
uczczenia tej rocznicy organizowany 
jest w Częstochowie w dniach 17 i 
18 września r. b. w ie lk i  zlot — p i e l ­
g rzym ka kato l i ck ie j  młodzieży m ę s ­
kiej ,  w którym uczestniczyć ma ok. 
100.000 osób.

Przygotowania do zlotu-pielgrzym 
ki już się rozpoczęły. Zlot odbędzie 
się pod hasłem „Budujmy Polskę 
Chrystusową“.

Wielka siła liczebna daje związ­
kom katolickim duży w p ływ  na  mło­
dzież w  m ia s ta ch  i  na  w s i.  Unikając 
działalności wyraźnie politycznej, 
koła parafjalne kładą główny na­
cisk na stronę kulturalno-oświatową 
i społeczną. ( = )

Wrzenie na niemieckim Slasku
B rak tłuszczów — Górnicy buntują się

^ stosunku do przeszłości‘aPawa
cja J^ ian ch o lijn ych , bo sytua-
s? aWa niemałą otuchą na przy- iloSC. J] -
ja vv Fi.,. •ja - 1OP1̂  me wyglądałaby dzi-

8!ai tak, jak wygląda, gdyby An-,  . _
•tuto ■ Cla*a rzU(-ić na szalę swój 
l^C bi.et W wszystkich chwi- 
jÇ(j ’ :°d-v Niemcy przekreślały 
Hije ,°s 1 °nnie klauzule traktatów 
thy g r o d o w y c h ,  i pełnych otu- 

° dzisiaj jest rzeczą jasną, 
> że <nieje ггап *са ustępstw A n«lji

i Od kilku t y g o d n i  d ok on yw an e  są 
, przez G estapo na t e r e n i e  n i e m i e c ­
k i e g o  Śląska l i czn e a r e sz tow an ie  
w ś r ó d  g ó rn ik ów .  Pod Gliwicami od­
mówili górnicy zjazdu z p ow odu  bar  
dzo m ałego  przydziału tłuszczów i 

’ m ię sa  oraz braku n a w e t  tań sz e j  m a r  
' g a r y n y .  Oddziały „Grenzschutzu“, 
które w zwartych formacjach pracu 
ją  na poszczególnych kopalniach, od- 
móuńły i n t e r w e n c j i  w stosunku do 
demonstrujących górników. Radcom 
załogowym zagrożono następnie are-

* granicy nie pozwoli ona 
r?-elcroCzvń n ;ir___

S t a сгУс nikomu.
jąCe- — se Anglji, reprezentu- 
2l'obj\V ‘̂Vm w>rPadku całą Europę, 
tnjC2 lci 'R ażen ie nawet w „dyna- 
0 . t h ‘ Niemczech. Nie może to 
tnac^.ac bez wpływu na rozwój sy- 
f'olitv VV ^ uroPle> ani na orjemtację 

?  Ca,^ °  szeret?u państw, 
''iony llK> za^'Pn°tyzowanych osla- 
i zbvV'1 ”^ynam,zmem“ niemieckim 
>l0Wi l.,'0€ll0PT,ie „kończących“ sta- 

0 Anglji w Europie.
St- *

anowisko opinji polskiej pod-

sztowaniem, na co ci oświadczyli, że 
Gestapo będzie mogło aresztować 
wszystkich górników razem, gdyż do 
pojedyńczych aresztowań górnicy 
nie dopuszczą.

Na kopalni Hohenzollerna w By­
tomiu w okresie głosowania, nakle­
jono ulotki z w ezw an i em  do p r z e c iw  
s t a w i en ia  s i ę  na rodou rym  s o c j a l i ­
s tom .  Ponieważ do tej pory mężowie 
zaufania Gestapo nie zdołali u jaw ­
nić sprawców rozklejonych odezw.

odkomenderowano z Bytomia oddział 
S. S. do kopalni. S z tu rm ow com  0- 
św ia d cz y l i  g ó r n i c y  w r ęcz ,  że połamią  
im  kości, g d y b y  odważy l i  s i ę  szp ic lo -  
w a ć ,  w’obec czego szturmowcy opu­
ścili kopalnię.

W okolicach Zabrza, gdzie zdziera 
no afisze plebiscytowe i zaklejano 
„tak“ napisami „nie“, przeprowadzo 
no rewizje, aresztując kilkunastu 
górników, zwłaszcza ze składu załogi 
kopalni „Jadw iga“.

К  t  ©  — H о  вт м *?.
SE testas шт fS<r» sxtmmnbucita

K rop la  d rąży  skałę. To p r a s ta r e  
p rz y sł ow ie  znalazło raz jeszcze, p o ­
tw i e r d z en i e ,  t ym  razem  na  t e r e n i e  
pub l i c y s tyk i .  Okazało s ię ,  że czarn e  
krop le a t r am en tu  z p ow odz en i em  
drążą tw a rdą  skałę o b o j ę t n o ś c i  pu ­
b l i czn e j  w o b e c  z a ga d n ień  g o s p o d a r ­
czych .

Zdawało s ię ,  że kampanja  w  sp ra ­
w i e  n a d m i e r n e g o  rozw o ju  e ta tyzm u  
n i e  w yw a r ła  uńękuzego w rażen ia  w  
sz erok ich  rzeszach, k tóre  n i e  i n t e r e ­
s u ją  s i ę  działalnością pań s tw a  — 
p rz ed s i ęb io r c y .  Okazało s i ę  jednak ,  
że j e s t  ina cz e j .

Oto j e d n o  z p ism  p op o łudn iow y ch  
zam ieśc iło  w ier szyk  p. A nny B o r ow i ­
k ow e j  p. t. ,,Zagadka". W ierszyk ten  
tm d n o  w p raw dz ie  nazwać a r c y d z i e ­
łem poez ji ,  n i e m n i e j  z a słu gu je  on  na 
u w a g ę  ze w z g l ęd u  nu t r e ś ć .

Autorka p ow iada  :
„Zmieszały się u nas szyk i:
Rząd produkuje trzew iki,
Deski, papierosy, lik iery ,
Naczynia kuchenne, row ery,
Koks, gięte meble, wyskoki,
A także owocowe soki.
Handluje żelazem , kamieniem.
I tak pow iększa swe mienie.

A  obyw atel choć goły,

Buduje szkoły,
Funduje czołgi, samoloty,
Zbiera pieniądze na flotę...

Aż w  końcu wobec tak ie j stajem y
zagadki:

Kto komu w łaściw ie ma płacić podatki ? ”
Tu w io śn i e  l eż y  s e d n o  za gadn ie ­

nia, u j ę t e  t r a fn i e  przez kry  t e r  ja  
z d r ow e g o  rozsądku: j e ś l i  p a ń s tw o  ro  
bi to, c o  na leż y  do ob yw a te la ,  a o b y ­
w a t e l  sp ełn ia  obowiązki pań stw a ,  to 
luylania s i ę  p y ta n i e ,  kto komu wła- 
ś e iw i e  ma p ła c i ć  podatki...

Naszym e t a t y s t o m  do sz tambucha .  
„ Rad.

„KTO TO JEST ŻYD?“
P. M. Niedziałkowski, omawiając 

na łamach „Robotnika“ uchwały 
Rady Naczelnej O.Z.N. zwraca się 
do autorów rezolucji w kw estji ży­
dowskiej z zapytaniem „Kto to jest 
Żyd“ i prośbą o odpowiedź:

„Bo proszę zw ażyć:
1) rasa  sem icka? Kto i co rozstrzy* 

g a ?  b ab ka? p rababka? dz iadek? pradzia 
d ek? „frankiści” są Polakam i, czy też 
n ie ?  nauka o rasach  n ie znalazła, jak  
dotąd sprawdzianu; według księg i św ię­
tej Starego Testamentu wszyscy mamy 
w  żyłach k rew  „sem icką", wywodzącą 
się od staruszka Noego,

2) świadoma przynależność do żydow­
sk iej wspólnoty narodow ej? toby jesz­
cze było najbardziej jasne; odpadają 
wszakże w  takim  razie w szelk ie aluzje 
do prasy, k ina, rad ja  i  t. p.;

3) w yznanie m ojżeszowe? a zatem  Ży­
dzi - kato licy , ew angelicy, bezwyznaniow 
cy ,byliby w yjęc i z pojęcia : „Żydzi”, a- 
ry jczycy  natomiast — mozaiści .— ( a i  
tacy  istn ieją), byliby raptem  z poniedział 
ku na w torek — „Żydami".

W ięc jakże to je s t?  Czy R ada Naczel­
na „Ozonu" nie potrafiłaby zdefinjować 
ściśle, o kogo jej chodzi? Czy c iężar de­
finicji przerzuci na barki p. m inistra 
spraw  w ew nętrznych tak , ja lt przerzu­
ciła uprzejm ie na b ark i p. m inistra S k ar­
bu c iężar pokrycia dla swoich „w ielk ich" 
planów in w estycyjnych?

Czekam y na odpowiedź."

KRES POLITYKI „ZASKAKIWAŃ“
„I.K.C.“, oceniając wypadki 0- 

statnich dni, które rozegrały się  na 
aren ie międzynarodowej, stwierdza, 
że w  sprawie czechosłowackiej 
Trzecia Rzesza poraź pierwszy spot­
kała się ze zdecydowanym oporem 
mocarstw zachodnich i jeszcze bar­
dziej zdecydowaną wolą oporu ze 
strony samej Czechosłowacji. Skoń­
czyła się  polityka „zaskakiwań“, za­
wiodły rachuby niemieckie na psy­
chiczny i polityczny bezwład państw 
zachodnich.

Po raz pierwszy Niemcy cofnęły 
się na całej lin ji. Przebieg wyda­
rzeń w ujęciu „I.K.C.“ przedstaw iał 
się następująco:

„W  sobotę po naradach  angielsko- 
francuskich i wobec m obilizacji częścio­
wej w  Czechach zjawił się ponownie am ­
basador angielski, tym razem  bezpośre­
dnio u m inistra spraw  zagranicznych Rib 
bentropa. Tekst jego dek larac ji nie jest 
oczyw iście znany.

Z n iedyskrecyj, które przeniknęły do 
p rasy zagranicznej, w yn ika jednak jasno, 
że dek larac ja ;

1) zaw iadam iała Niemcy, iż Francja 
zdecydowana jest spełnić swe zobowią­
zania sojusznicze wobec Czech;

2) A nglja przestrzega Niemców k a te ­
gorycznie przed jakąko lw iek  próbą agre­
sji.

A nglja uważa, że terytorjab ie status 
quo w Europie środkowej jest potrzeb­
ne dla utrzymania pokoju i że w razie 
zaw ik lań  wojennych, w które w ciągn ię­
tą byłaby Francja, Anglja stanie po stro­
nie Francji.

Jednem  słowem dyplom ata angielski 
pomimo daleko idącej poprawności w for 
mie, uderzył m erytorycznie pięścią w  
stół. Zaprezentował bowiem Niemcom 
moralne żyro angielskie d la akcji fran­
cuskiej w obronie Czech, zapow iadając, 
że Anglja nie dopuści do zm iany granic 
w Europie środkowej, naw et za cenę naj 
groźniejszych powikłań.

Dyplomacja angielska nie byłaby dy­
plomacją angielską, gdyby równocześnie 
nie ofiarowała Niemcom pośrednictwa w 
spraw ie aulonomji dla Niemców sudec­
kich i nie rezerwowała d la Anglji roli a r ­
b itra m iędzy Niemcami i Czechami. Ale 
to już jest rzecz w tórna i nic zmienia 
postaci rzeczy w spraw ie najważniejsze;', 
t. j. w spraw ie bezpośredniej decyzji: 
wojna, czy pokój.

Kierownictwo polityczne Trzeciej R ze­
szy w iedziało już w sobotę, że w szelka 
zbrojna próba zajęc ia kraju  sudeckiego, 
to ryzyko wojny n ietylko  z Czechami, 
a le  wojny europejskiej z udziałem An­
glii po stronie przeciwników Niemiec.

I oto dlaczego Niemcy cofnęły się."

„Gneisenau46 
Кошу pancernik niemiecki
BERLIN. W dniu 21 b. m. wszedł 

w skład niemieckiej m arynarki wo­
jennej pancernik „Gneisenau“.

Okręt, który przez komandora 
Foerstera określony został jako o- 
statn i wyraz techniki, jest w nowej 
flocie niemieckiej okrętem linjo- 
wym. Został on zbudowany w 
ramach niemiecko - brytyjskiego po 
rozumienia morskiego z 1935 roku.

Wyporność pancernika wynosi 
26.000 ton, długość 226 m., szero­
kość 30 m., głębokość zanurzenia 
7,5 mtr. Okręt posiada 9 dział 28 
cm., oraz dwanaście dział 15 cm.

W



Sędzia pod zarzHtea przekupstwa
skarży adw. Hofmokl-Ostrowskiego o zniesławienie

W krakowskim Sądzie Okręgo­
wym rozpoczął się proces znan e go  
adw. Z ygm un ta  Hofmok l-O strowsk ie  
go ,  o ska rżon ego  o zn ie s lauń en ie  b. 
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  Wątora.

ECIIA
PROCESU CIUNKIEWICZOWEJ 
B. sędzia śledczy Wątor prowadził 

w swoim czasie śledztwo w  g ł o śn e j  
sp ra w i e  C iunk iew icz ow e j  o  oszustwo 
asekuracyjne

Adwokat Hofmokl-Ostrowski, wy­
stępujący w owym czasie jako obroń 
ca Ciunkiewiczowej, złożył w Sądzie 
Najwyżeiym wniosek o rewizję pro 
сеяи. We wniosku tym znalazły się 
ustępy, któremi poczuł się do tk n ię ty  
sędz ia  Wątor, gdyż adwokat Hof­
mokl-Ostrowski p o m ó m ł  g o  o zakvli 
s o w e  m a ch in a c j e  i  s to sunk i z towa ­
rz y s tw em  ub ezp ie cz eń  „Lloyd" 

Adwokat Hofmokl-Ostrowski wspo 
mniał w tym wniosku o o t rz ym an ym  
rzekomo przez s ę d z i e g o  Wątora cze  
ku rui s u m ę  .10.000 f r a n k ów  szw a j ­
ca r sk ich  od  tow . ubezp. „Lloyd". 
Wniosek przedrukowały dwa dzien­
niki.

Lista świadków, wezwanych do 
rozprawy obejmuje m. in. następu­
jące nazwiska: dr. Fr. P a r y l e m cz  
b. prezes apelacji krakowskiej, Wa- 
c lnw  DUmhy, naczelnik biura perso 
nalnego Min. Sprawiedliwości, Ma- 
r j a  CUinkiewiczówa, dalej je j obroń 
cy dr. J .  Woźniakowski, dr. T. A 
s c h e n b r e n n e r ,  dr. M. E t t in g e r ,  dr. 
M. Jaro sz , d r  R. Augenb li ck  i in.

Sędziego Wątora zastępuje adw.  
dr. Bader .  Mec. Hofmokl-Ostrowski  
b r om  s i ę  sam.

Jednocześnie sta ją  przed Sądem 
jako oskarżeni redaktor odp. „Ilustr. 
Kurjera Codziennego“ Stankiewicz 
i „Nowego Dziennika" Käufer. Bro­
nią ich adwokaci dr. B. Rappaport i 
dr. Szpigiel.

B. PREZES PARYLEWICZ 
ODMAWIA ZEZNAŃ 

Pierwszy zeznawał b. p r ez e s  Sądu  
A pe la c y jn e g o  P a r y l em cz ,  który jed­
nak Odmówił zeznań, zasłania jąc s i ę  
t a j em n i cą  służbową.

Należy dodać, że już na kilka dni 
przed rozprawą Trybunał zwrócił sit; 
do Ministerstwa Sprawiedliwości o

zwolnienie świadków z obowiązku 
tajemnicy urzędowej, jednak odpo­
wiedź Ministerstwa dotychczas nie 
nadeszła.

TAJEMNICA 
POLISY ASEKURACYJNEJ 

Drugim świadkiem był adw . J a ­
rosz, o b r oń ca  C innk ieuń czow c j .

Stwierdza on, iż interwenjował w 
sprawie swej klientki kilk«krotnie u 
sędziego Wątora. Sędzia początkowo 
przyjmował go uprzejmie, potem je ­
dnak w stosunkach pomiędzy adwo­
katem i sędzią w tej sprawie zapano  
u n i  n iezwykły  chłód.

Podczas jednej z rozmów sędzia 
Wątor zaproponował, by Ciunkiewi- 
czowa zrzekła się roszczeń do towa­
rzystwa i  zwróciła po l isę .

Adw. Jarosz mówi następnie o l i ­
ś c i e ,  jak i otrzymał od drugiego o- 
brońcy adw . Zopotha  z Krakowa.

Dr. Zopoth napisał, że sędzia Wą­
tor w toku dwugodzinnej rozmowy 
proponował  mu, a b y  C iunkicmczouxi  
zwróciła  po l i s ę ,  w z g l ę d n i e  wskazała 
m ie j s c e ,  gdzie, j e s t  uk ry ta  polisa .

25 marca 1932 r. świadek otrzy­
mał drugi łist od dr. Zopotha z za­
wiadomieniem, żc sędz ia  Wątor s ta - 
now czo  d om a ga  się, urydania po l i sy .

W jednym z następnych poby­
tów w Krakowie, świadek zauważył 
przed gabinetem sędziego Wątora 
p. Dutru, a g e n t a  T owarz ys twa  
„Lloyd", który potem za pozwole­
niem sędziego Wątora o b e c n y  był 
prz y  badaniu C iunk iew icz ow e j ,  a na 
wet prowadził z nią bezpośrednio 
rozmowę w języku francuskim, d o ­
magając. s i r  w ydan ia  po l i sy ,  wzglęi 
nie ujawnienia, gdzie polisa się znaj 
duje. Ten sam p. Dutru przybył do

świadka do Warszawy i nakłaniał 
go, by doradził Ciunkiewiczowej 
zrzeczenie się pretensyi do Towa­
rzystwa.

WIADOMOŚĆ O 30 TYSIĄCACH 
FRANKÓW 

We wrześniu 1932 roku św. J a ­
rosz otrzymał w rozmowie prywat­
nej wiadomość, że sędz ia  Wątor do­
stał od towarzystwa asekuracyjnego 
czek na  s o  ty s .  f r a n k ów  szukaj c a r ­
skich.

„TO W Y  JESZCZE MAT/) 
WIECIE...*'

Świadek chcąc sprawdzić tę nie­
wiarygodną wiadomość, udał s i ę  do  
Min. S p ra w i ed l iw o ś c i  i tam w rozmo 
wie z j e d n y m  z urytok ich u rz ędn i ­
ków, którego nazwiska jednak wy­
jaw ić nie możo ze względu na ta je ­
mnicę zawodową, — zapytał — „ile 
jest prawdy w tych plotkach ?“.

Wówczas ów wysoki urzędnik po­
wiedział:

— To w y  j e sz cz e  m o lo  w i e c i e .  J a  
ud em  wszystko.

Na to świadek zapytał, d la cz ego
w o b e c  takich fak tów  n i e  urytoczono  
s ędz iem u  W ątorow i spraury karne j.  
Rozmówca odpowiedział, że j e s t  to 
na raz ić  n iem oż liw e .

Świadek stwierdza, że urzędnik
ów 'potwierdził m n w  r ozm ow ie  u>szy- 
s tk ie  uzyskane p op rz edn io  d r o gą  
p r yw a tn ą  w iad om o ś c i ,  a p rz ed ew sz y -  
s tk iem  w iad om ość ,  d o ty czą cą  czeku 
na  20 lub 30 t y s i ę c y  f r a n k ów  dla 
s ę d z i e g o  Wątora. Urzędnik ó w  o- 
św iadezył , że władze są d ow e  są  w  po  
s iadan iu  odbitk i f o t o g r a f i c z n e j  cz e ­
ku na, t ę  sum ę ,  na  k tó rym  miał s i ę

zn a jd ow a ć  p odp is  s ę d z i e g o  Wątora.
Resztę swych rewelacyj, dotyczą­

cych owej r o z m ow y  w  M in i s t e r s tw i e  
S p raw i ed l iw o ś c i  składa świadek J a ­
rosz przy  d rzw ia ch  zamknię ty ch .

ZEZNANIA CIUNKIEWICZOWEJ
Następnie zeznawała p. Ciunkic- 

uńczowa.
S tw ie rdza  ona  k a t e g o r y cz n i e ,  i e  

a g e n t  „Lloydu" o b e c n y  był podczas  
j e j  p rz es łu ch iw an ia  u s ę d z i e g o  ś l e d ­
cz e g o  i  u s i ln i e  namawiał ją  do  zw ro ­
tu p o l i s y  a s ek u ra c y jn e j .

Co do czeku dowiedziała się o tej 
sprawie od dr. Woźniakowskiego.

ŚWIADKOWIE DR. WOŹNIA­
KOWSKI I DR. AUGENBLICK

Świadek ad  wokat Woźniako7vsk i
stwierdził, że pytał się o ten czek na : --------- -— ~~r- «
30.000 nadprokuratora Sądu Apela- ^ów, Tołutoj był w  p rostej I1™ 
cyjnego dr. Tokarza. I potom kiem  гаяу m ongolskiej А«овв;

Dr. Tokarz oświadczył, żc nie mo- ! Ju i  p ra w ie  n ieistn iejącej- ^  
że się dowiedzieć szczegółów ca łe j, cechy ch arak te rystyczn e  dają r 
sprawy, ponieważ ówczesny prezes 
Sądu Apelacyjnego dr. P a r y l ew i cz

Czy uiecie, że...
N ajniższa tem p era tu ra , t. 

„abso lu tne zero“ w yn o si —  273 * 
N atom iast n a jw yższa  tempera to* 
ja k ą  w  tych  dniach osiągnął uĉ j 
ny szwedzki zn a jd u je  się  w 
żu 500.000 st.... pow yżej zera.

iX,
D w a fijo łk i ro sn ą w  jednej & 

niczce w  n a jlep sze j zgodzie i 
ści. J e ś li  w y rw a ć  jeden, to dnrt1 
w krótkim  czasie zm arn ie je  i оп>'е' 
ra„ . z  tęsknoty.

J e ś li  natom iast, ja k  twierdzi if  
den botanik  h iszpański, wyhoduje 
my w identycznych okoliczności^  
różę i rezedę, to ta k a  wybucha F  
m iędzy tem i kw iatam i dzika 1 
opanow ana zazdrość, że oba 
upchną, w yczerpane... złością.

X
N ajszybszym  owadem  na  

je s t  mała m uszka zw. „cepb*** 
m yia“. O siąga ona w  locie... $  
kilom etrów  na godzinę.

X
W edług n iek tórych  Japońc*^

■ 2 7  n t S B ß .  f s r a a s a B i & w

лша f u n d a c j ę  J o i B l o i - C u r f o
Hojny zapis zm arłego kupca

W Paryżu nastąpiło otwarcie te­
stamentu kupca i przemysłowca B e­
n jam ina  Goldstadta, który zmarł 
przed kilkoma dniami.

Zmarły zapisał znaczną część swe- 
og majątku, mianowicie 27 m i l j o n ów  
f rank ów ,  na rzecz f u n d a c j i  JolUot-

Cu n e ,  która kontynuuje badania ra­
diologiczne, prowadzone przez wiel­
ką uczoną polską Marję Curie-Skło- 
dowską.

Benjamin Goldstadt był żydem, 
pochodzącym z Polski. We Francji 
osiedlił się przed wojną.

nawet przed nim utrzymuje tajem ­
nicę w tej m aterji. Dr. Woźniakowi 
ski jest zdania, że gdyby dr. Paryle­
wicz miał kwestjonowany czek w rę­
ku, to dr. Tokarz musiałby siłą fa­
ktu o tem wiedzieć.

Następnie zeznawał dr. R yszard  
Augenb lick  z Warszawy.

Z chwilą, kiedy rozeszły się p o g ło ­
ski o czeku, zapytał o to wprost 
p. Dutru, który oświadczył mu, że 
czeku na 30.000 franków nie było, 
ale  żc w o g ó l e  czek, dla s ę d z i e g o  Wą­
to ra  był. Czek przysłano z Paryża 
na żądanie p. Dutru, który jednakże 
zwrócił go do centrali, gdyż kwota  
n i c  odpow iadała ż y cz en iu  s ęd z i e g o .

O ZWOLNIENIE 
Z TAJEMNICY SŁUŻBOWEJ 

Przed zakończeniem obrad obroń­
cy ponowili jeszcze raz dwa wnioski 
o ponowne przesłuchanie prezesa 
Parylewicza oraz dr. Dlouhego i 
adw. Ettingera, z tem jednak, by 
Sąd przedtem wystąpił do M inister­
stwa Sprawiedliwości i prezesa Ra­
dy Ministrów o zwolnienie świad­
ków Dlouhego i Parylewicza z tajem 
nicy służbowej.

Rozprawa trwa.

podobno, zauw ażyć u w ie lu  Rod**' 
IX ч

Znaki ary tm etyczn e  +  (pł«®)  ̂
•— (minut») były używ ane P#* 
p ierw szy  w  r. 14 8 9 ; znak =  
n an ia) w  r. 1 5 5 7 ; *пяк X (твпо* 
n ia) —  dopiero w  1631 t .

[X|
iWl czasie epidenyjl żółte j ^  

w  r. 1888  w  Jack so n v ille , na Fl0̂ - 
dzie, oddano tam 1000 Htrzałó* >r 
m atnich w  pow ietrze, sądząc, В 
łą wybuchu zarazk i zostaną ^  
nięte... ( j. nu)

Tragiczna 
śmierć księdze

z Ameryki
W Krakowie zmarł w tragic#1?*

okolicznościach ks. Stefan Tene^
wicz z djecezji Detroit w Stan*^
Zjednoczonych.

S. p. ks. Tenerowicz mieszkał
statnio w domu emerytów. Oneifd"
udał się do łazienki i dłuższy cffl
nie wracał. Nieobecność jego za i*1,11
żono dopiero po obiedzie. Wywa^0"5

znale**011! 
Ule?

WŁADYSŁAW BUS РЕК ETE

Z MIŁOŚCI
Kohlmeister poszedł w kierunku drzwi. W tece swo­

je j miał pełnomocnictwo wypłacenia je j paru tysięcy 
I^ngo. Cożtoy Zuzia mogła za to mieć! Mały domek w oko- 
Jicy Budapesztu, lub mająteczek w pięknej okolicy, lub 
podróż po morzu Sródziemnem w luksusowej kabinie fu­
tra  i btżuterję, lub poprostu książeczkę oszczędnościową, 
pewnoec, spokój, broń przeciwko tysiącom udręk życia. 
/. taką sumą Beethoven mógłby może wyleczyć się z głu-

4  w ię te j He len y” UdeC 23 takie p ien i* dz€ 2 ™
Zuzia Kovacs stała z uśmiechem w przedpokoju i pa­

trzyła jak  zamykały się drzwi za doktorem Kohlmeistrem.
. . . , . nie ełyaza,a wprawdzie rozmowy, ale wiedziała 
juz jak i jest je j rezultat.

— Co z tobą będzie?
— Wyświadcz mi tę przysługę i weź mnie do Belli.
W parę dni później Jo li przedstawiła ją  w magazy­

nie i Zuzia została natychmiast przyjęta. W drobnych rze- 
czACh Zuzia miała zawsze szczęście.

ROZDZIAŁ XVIII.
Chodziły teraz we dwie do magazynu, zrana w sta­

wały jednocześnie, ale Jo li wcześniej była gotowa i mu­
siała czekać na Zuzię. Jo li bywała ostaitnio bardzo nerwo­
wa, niespokojna, niecierpliwa i często była już bliska zer­
wania z Belją. 0,1 Karlowitsa nie było żadnej wiadomo­
ści, naogół nie i u bił pisywać listów, a nie chciał wysy­
łać nic nie mówią,-}eh pocztówek.

Nie ulegało wątpliwości, że utraciła Sandora. Ten 
poważny, mądry, przyzwoity człowiek tak mało troszczył 
się już o nią, że nawet nie dotrzymał swego przyrzecze­
nia. Nic nie wyszło z ich wspólnej podróży letniej. Być 
może, t e  cala ta  wycieczka do Szw ajcarji także była nie-

5 3 )

drzwi do łazienki, gdzie 
już stygnące zwłoki kapłana, 
on śmiertelnemu zatruciu gazent

l* |  
li'

prawdą. Karlowits mógł być równie dobrze w Peszcie. 
W końcu tygodnia przyszedł od niego list. Karlowits pi­
sał je j, że wraca wikrótce do Budapesztu, ale, że przed 
swoją podróżą do Ameryki zostanie tylko parę dni. Nie by­
ło więc tak, jak  to sobie wyobraziła w swojej rozpaczy. 
Karlowits nie odjedzie bez pożegnania się z nią.

Ale zanim się zobaczyli, stało się coś takiego, co 
wprowadziło je j życie na nowe (tory. Po -pierwsze spotkała 
na ulicy Karola Horvatha. Ten brzydki człowieczek spa­
cerował po ulicy, możliwe, że czyhał na nią.

Horvath spytał o Karlovitsa i Jo li opowiedziała mu, 
że jest w Szw ajcarji i że jeszcze w tym m iesiącu poje- 
dzie do Ameryki. Horvath przyjął to do wiadomości i pro­
sił, żeby pozdrowić od niego Karlovitsa.

Ale nazajutrz zatelefonował do niej do magazvnu 
i spytał, czy Jo li chciałaby z nim przepędzić wieczór. Joli 
zgodziła się. W ostatnich czasach była dziwnie przygnę­
biona i nikt je j przecież nie bronił zjeść kolacji z obcymi 
ipanami. Jed li smażoną rybę z rusztu, kapłona, lody i pili 
w barze^ czarną tkawę. Karol zachowywał się spokojnie 
i przyjaźnie, nie chciał olśniewać Jo li szczodrością, ani 
upijać je j. Siedział jedynie obok niej z takim zachwytem, 
jak  mały chłopiec, przy urodzinowym podwieczorku. Mó­
w ili mało, dziewczyna bvła bardzo zmęczona, ale czuła 
si<? dobrze w towarzystwie tego małego człowieczka o mą­
drych, błyszczących, mysich oczkach.

Przez parę dni Karol nie odzywał się  do niej, ale 
pewjtifcy.c. popołudnia zatelefonował i znowu wyszli razem 
wieczorem.

Na dr uh i dzie fi Karlowits wrócił do Budapesztu. Jo li 
uowiedziała się o tem od kucharki, .gdy zadzwoniła na 
chybił trafił, pytając kiedy wraca. Przyjechał właśnie pól

godziny temu, zjadł coś szybko i był w tej chwili w
zience.

Rozmowa była ju i  dawno skończona, a  Jo li 
jeszcze stała w kabinie telefonicznej, trzym ając ntfCf 
w ręku słuchawkę. Była tak szalenie szczęśliwa, że dłu(t* 
chwilę nie była w stanie ruszyć się z m iejsca. DzieW^’ 
na taka poważna i tak opanowana jak  Jo li, musiała str»8* 
liw ie głęboko odczuwać radość, skoro ją  aż ta/k sp»ral1’ 
żowało. Nie była w stanie czekać aż do wieczora, pop1”0 
siła Bellę o zwolnienie z magazynu, wskoczyła do 
sówki i w pięć minut później była już w mieszkaniu #яГ' 
lowitsa.

Nie miała cierpliwości czekać na windę, tylko 'Vbje' 
gła na .schody i bez tchu zadzwoniła do drzwi wejśc'!’" 
wych. Otworzył je j służący, a ona wbiegła bez słowa i0 
pokoju. W tej chwili zapomniała o wszystkiem, o 
w jakim  stanie wybiegła stąd po raz ostatni, jak  b a r^  
była urażona, rozgoryczona, zraniona. ,

Sandor stał w płaszczu kąpielowym w  sypi3^' 
i szczotkował mokre włosy. Jo li, wpadając do pokoju, 
rżała na niego ze zdziwieniem. W Szw ajcarji opali! si? 
jeszcze bardziej, płaszcz kąpielowy odsłaniał jego k*1*’ 
mocny, muskularny, męski kark, dźw igający trochę <№*!' 
c iasta głowę o zimnych oczach, prostym nosie, głowę Pe 
ną energji, dumnie podniesioną do góry. Jakże koch№ 
tego człowieka, mój Boże, jakże go kochała: jego gło*? 
oczy, głos, jego chód energiczny i zamaszysty, przypO0”* 
nający chód oficera. Kochała jego pismo, drobne, niecî-v" 
telne literki, kochała jego zęby, kiedy czasami myśl* 
o jego uśmiechu, przenikał ją  jak iś  bolesny prąd.

— Jo li! — zawołał wreszcie mężczyzna i wstał. Oe2/ 
mu błyszczały niekłamaną radością? Dziewczyna 
ła mu się bez słowa w objęcia.

Przez długą chwilę sta li tak, przytuleni do sie*»'“ 
Jo li czuła, że i on także ją  kocha. Okno było szero^ 
otwarte, można było widzieć, co się dzieje w pokoju я 
siedniego domu, służący mógł lada chwila wejść, ale J o1’ 
nie myślała o tem wszystkiem. Jak  dzikie zwierzę w le#6’ 
nie czuła nic prócz w ielk iej, błogosławionej, wolnej 
dosci kochania.

B . e . iu



!e
a, t  *  
— 273* 
»[»eratu14 
nął ucw 
w pobli" 

æra.

cdnej ^  
ie i
to dm?1 
ie i om'*'

ierdzi
wyhoduj«* 
,nościafk 
»ucha P0- 
ka 1 л* 
>a stybkJ 
:ią.

i  Ævinecie 
,ccpb«n̂  
ie... I3,f

ароЛс*Р 
rtej W  
sj Ain ;̂ 
łCej. *  
iaj4 A  
i w i *

(płee)J
e V **  
= (i** 
(irmo^

j  fctxt 
a Fl<^
ułów *r'
>c-  ̂
Uli ** 
j, 1Я-)

q'enef1’"
Sten»1*

szkal “J
T̂icfrd«)

*zy cSlS 
) zai^ 
rwai0”5 
iiIe*iopj 

U W1
zem.
«да'*"

»Pragniemy pojednania z Polska
Prezes delegacji słowackiej o wspólnej walce z germańskim naporem

- ,  _____ n i _____________Mio li’pTim’pi n iż w r.ałvm kra~

gronem 
z pod znaku ks.

Z dwóch delegacyj słowackich,
~ >e przybyły dp W arszawy, aby 
5 U(bić się do Gdyni na powita- 
le Słowaków amerykańskich, wio- 

i^y.ch oryginał Urnowy Pittsbur- 
n leJi jedna ma charakter oficjal- 

druga — prywatny. Pierwsza 
. °ttadzi przedstaw icieli: Słow ac- 
jj.6* Rady N arodow ej, L igi S low ac- 
■ Słowackiej M acierzy  Szkolnej, 
•rw ckiego Zw. św . W ojciecha, 
80c' A rtystów  oraz s tro n n ic tw : 
u  ĉmokratyczncgo, n a r. - demo- 

ycznego, n ar. - socja listycznego ,
* ‘ noslników“, a g ra r ju sz y  oraz u- 

»wego odłamu ludow ej p a r t ji  
l“n«miranej. Druga jeat

И& ы ‘л'л
grupa to opozycja, 

jut ton odłam ludowej partji 
asn°n0ni'cznc^ który mn szerokie 
rodlrncie. d ąiąc do odrębności na- 
SzkałV ^ ‘erw8za delegacja zamie- 
di-ц a w fotelu Europejskim, a 
fienÜ W fotelu Turystycznym, 
stw SZî* ZaoP>ekowało się posel- 

" ^"koslnw ackle , drugą — To- 
i ^ ’s*wo przyjaciół Słowacji im.

• ft*tUra.

Ro Xji|.e 7'1'асгУпату nasze rozmowy od
цц ,8il delegacji ofic jalnej. Je s t
tSnt ' r ' ł'Udovit Czerno, reprezen- 
iiin p|'('mjern  Hodży przy powita- 
4ie; e ^ i  Słowaków amerykań- 
tydi i <lyrektor departamentu pre- 
Vn„ł ,1еко m inisterstwa spraw we- 

^trznych.

p6fn0rnirno* żc pocirij? przybył około 
Socj0cy’ fr . Czerno jeszcze tejże 
j 4b *J(**ielił uprzejmie Wywiadu 
tyc ц sprawozdawcy dyploma- 
^ïez ’I!'1' . Podstaw ionem u mu 

czeskosłowackiego dr.

lem entom  faszystow skim . Jeże li a- 
larm y wojenne m iały jak i skutek, 
o jedynie ten, że.... zmniejszyły 

bf.zrobocie wskutek wzm ożonej p ro ­
dukcji przem ysłu w ojennego.

— Więc jednak Czechosłowacja 
'.broi się poważnie?

—  Nie przeczę. M usim y być w  
pogotowiu. Nie śeierp im y żadnego  
zam achu n a  nasze g ran ice  an i su ­

w erenność. Gdyby zostały  n aru szo ­
ne, zdecydow ani jesteśm y się b ro ­
nić do ostatka. Ani piędzi ziemi nie 
ustąpimy, żadnej ujmy naszej su­
werenności nie będziemy tolerowa­
li. I choć już jesteśm y do tej obro­
ny gotowi, potęgujemy jeszcze na­
sze siły zbrojne.

— Czy jednak sobotnia m obiliza­
c ja  dwóch roczników  nie była do­

wodem zdenerwowania lub przynaj­
mniej zaniepokojenia?

__ Przedewszystkiem nie mobili­
zacja, tylko powołanie na ćwicze­
nia, a po drugie nie dwóch roczni­
ków, lecz jednego. Miało to cha­
rakter jedynie zapobiegawczy i po­
zostawało w związku z wyborami.

__Ale wojska gromadzono na
gran icach?

Kolorowa armja Francji rośnie
— « •3 msljony żołnierzy kolon|a5nych w przyszłej wojnie

jest ogromny, rośnie potęga wojsko- 19 d yw iz y j .  S z e ś ć  z nich, w sile 100 
wa Republiki. Akcja ta pozostaje w tysięcy ludzi, jako korpus ekspedy-

Paryża

Posła 
avika, 
t>r.

Uacja Zerr)0 jest tak  wybitną po- 
t*m w sferach raądowych, przy- 
* W PlCr° -C0 Przybywa z P ragi, 
^8ow R° Rlńwne^o ośrodka zainte- 
^iftta И'4 Eur°Py- a nawet całego 
f a v r i i c *  picrwsze Pytenie brzmi

Jaki jest obecnie nastró j w

Afrykańskie miasteczko Jogonda.
4 Ja rozpraftmym słońcem rynku 
,'rzmią trąby francuskiej orkiestry 
vojskowej. Tysiące murzynów gdzieś 
. głębi mrocznych puszcz zwartą ma 
ią otacza oddział czarnej piechoty, 
podziwiając kapiące „złotem i sre­
brem“ mundury swych współplemień 
■ów, wygrywających skoczne molo- 
i je  na tak pięknie błyszczących in­
strumentach. Jest dzień targowy. 
.Vre handel i... werbunek do wojsk 
kolonjalnych Francji. Działa czar 
wzorzystych uniformów.

Z tysięcy półnagich murzynów, 
przybyłych na targ  do Jogondy, le­
dwie połowa wróci do domu, reszta, 
porwana magją żołnierskiej wspa­
niałości, mistyczną silą oddziaływa­
nia zaczarowanych trąb i fletów ka­
peli wojskowej, uzupełni kadry fran 
ctiskich wojsk kolorowych, zaciągnie 
się do arm ji kolonjalnej.

Najpierw nieśmiało, w pojedynkę, 
potem grupami, masowo znikać będą 
w wielkim białym namiocie komisji 
werbunkowej, gdzie badani, opuki­
wani, osłuchani, jeśli zdatni, otrzy­
m ają przydział, staną się żołnierza­
mi

X
Przez całą A lrykę francuską cią­

gną dziś komisje wojskowe, werbu­
jąc rekrutów do arm ji kolorowej 
wielkiej Francji. Napływ czarnych

cho«iowacj j ,
^ ' irew (temu, co się m yśli i 

if, Q?na kwiecie — odpowiada mi 
Иц -Un° po słowacku na zadane 
1цК)° P°lsku pytanie (a le  podo- 

Wo językowe jest tak wiel-■V»**' I A w ï “v,ftUVVC JCJSt UlIV W
i Ц ц; r°ZUmiemy się doskonale)

i ^  e ц nas zunelnv snokói i
i wci«1 

moct"
3 dłi# 
i erf/d? j 

p«pr" 
io te* )
iu Kaf'

ani trochę 
było runu  n a

zaha-
banki.

związku z postanowieniem 
zw ięk szen ia  e f ek tyw óu ?  a rm j i  koloro  
w e j  o 70 t y s i ę c y  ludzi r o cz n i e ,  przy­
czem Indochiny dostarczyć mają o 
20 'tysięcy rekrutów więcej, niż do­
tychczas, a Afryka o 60 tysięcy.

Nie jest to zresztą żadne novum. 
Wojska kolonjalne nieraz już oddały 
Francji wielkie usługi i w niejed­
nym jeszcze wypadku na przyszłość 
zadokumentują swą wierność dla me 
tropolj i.

Po raz pierwszy w Europie od­
działy kolorowe wystąpiły w  1870 r o ­
ku w wojnie francusko-pruskiej. W 
czasie  w o j n y  śuHatowej na froncie 
zachodnim walczyło ich już 600 t y ­
s i ę c y ,  a 360 tysięcy stanowiło kolu­
mny zmilitaryzowanych robotników, 
zatrudnionych przy pracach na ty ­
łach.

W maju 1933 roku rząd paryski 
rozciągnął obowiązek powszechnej 
służby wojskowej i na kolonje, ale 
rozporządzenie to dotąd nie było sto­
sowane w całej rozciągłości. Nie­
mniej, w  s t y cz n iu  1937 roku a rm ja  
kolorowa F ra n c j i  Uczyła 1 .S00.000 
ludzi i od tego czasu stale się zwięk­
sza. Na wypadek wojny kolonje do­
starczą Republice S.000.000 żołnie­
rzy.

Dziś arm ja kolorowa Francji liczy

cyjny, stacjonuje w Europie, na po ­
g ran i czu  N iem ie c .  Z reszty, siedem 
dywizyj rozmieszczono w Algierze, 
Tunisie i Marokku, sześć w Afryce 
centralnej, zachodniej, na Madaga­
skarze, w Syrji i Indjach francus­
kich. Jest to wojska dobrze wyszko­
lone, zaopatrzone w najnowszy 
sprzęt wojenny: czołgi, ciężką arty- 
lerję i samoloty.

Równolegle z wzrostem efektywów 
francuskiej arm ji kolonjalnej idzie 
ro z w ó j  sz laków t r a n sp o r t ow y ch ,  ko­
munikacji, łączącej to ko lo row e ra ­
m i ę  z b ro jn e  F ra n c j i  z je j organiz­
mem militarnym w metropolji. Gdy 
dawniej przerzucenie wojsk z A fry­
ki zachodniej do Europy wymagało 
aż ośmiu tygodni czasu, po wybudo­
waniu kolei t r a n s sa h a r y j sk i e j ,  prze­
strzeń ta będzie pokonana już w 12 
dni. Trzymiljonowa arm ja kolorowa 
szybko więc będzie mogła być do­
starczona na fronty europejskie, by 
znakomicie wzmocnić siłę uderzenia 
wojsk francuskich.

Dlatego to niedawne postanowie­
nie rządu paryskiego, zwiększające 
roczny dopływ kolorowych do arm ji 
o 70 tysięcy osób, wywołało tak wiel 
kie zainteresowanie w Europie i ta ­
ki niepokój u niektórych sąsiadów 
Francji... ( v •)
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Zaczęło s i ę  to  już w  t ram w a ju ,  ka p rz en o s i  s i ę  z j e d n e j  p o łow y  boi- 

S p e c ja ln y  wóz na  s t a d j o n  przepełn ia  ska na  d r u g ą  w  t em p i e  blyskawicz-
Sztubaki za m ną  g r y z ą  p a l c e

) wbje' 
rejści° 
)W3 
0
ba*<$

ypi''1"!1
i, ep°?
tlił J

Jcä#  
ę K '

o c h a *
*lo*?

nas zupełny spokój i u f- 
O  że nie zostan ie on za- 
W /  r ównież i w  przyszłości.

Potwierdza w iele zja- 
^1 ’ Przemyśle i handlu roz-
C  16 Został

Nie
"— żadnych objaw ów  

4 0j ■ W *b °ry  m inęły zu p e łn ie 1 
*\z,n ie" т * Pan nie wierzy, ! 
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n y  był am a to ram i s i ln y ch  w rażeń  
sp o r tm v y ch .  Dużo p r z y j e z d n y ch  z p ro  
w in c j i .  T yp u j e  s i ę  w yn ik  m eczu . Idą 
t ranzak cje  b i l e t ow e .  Kupu ją ,  sp rz e ­
da ją , h and e l  kw itn ie .  P a n u j e  ogólne, 
przekonan ie ,  i e  I r la nd ja  w y g r a .  Nie 
wysoko , tak c o ś  około 3:2, a l e  w y g r a .  

X
D ojeżdżamy do s ta d jon u .  T rybu ­

ny ,  krzesła, s t o j ą c e  m i e j s c a  — p eł ­
n e . M row ie  ludzkie, g łowa  p rz y  g l o ­
m e ,  jak ś led z ie  w  b e cz ce .  30 t y s i ę c y  
ludzi.

Zaczyna s i ę  m ecz .  I r la n d cz y c y  g r a  
j ą  g ó rą ,  o s t r o ,  a le  c h a o ty cz n i e .  Nasi 
bada ją  t e r e n ,  b y  urymaca ć słabe s t r o  
n y  p rz e c iw n ik a : Gra s i ę  w l e cz e .  P u ­
b l i czn o ś ć  za czyna s i ę  n i e c i e r p l iw i ć .  
„Polska g oa la“, „Polska dołem “ . 
„P siak rew , g ó r ą  Polska, n i e  d o ł em “.

O glądam  s i ę .  Kilku r o z o g n i o n y ch  
sz tubaków  n a gw a l t  d o p in g u j e  nasza 
j e d en a s tk ę .  „Wili, Wili naprzód. Wo­
darz g o l a ! “ . Znóv> wołania  „Polska 
dołem“ . B yw a l c y  m e c z ów  szybko zor- 
j e n t o w a l i  s ię ,  że n a jo d p ow i ed n i e j s z ą  
taktyką z o s t r ym i  I r land czykam i b ę ­
dz ie g r a  dołem, po  ziem i, n a rzu cen i e  
im  w ła sn e g o  sp o s obu  g r y ,  p o l sk iego ,  
a n i e  d o s t o s o w yw a n i e  s i ę  do i c h  g ó r ­
n y c h  podań.

N ap ię c i e  w id ow n i  r o ś n i e  z m in u t y  
na m in u t ę .  Rzędy „ s t o j ą c e “ fa lu ją  
jak łan zbóż p od  m u ś n i ę c i em  w ia tru .  
Ludziska d e n e r w u ją  s i ę ,  tłum ry cz y .  
Pndl p i e rw sz y  g o l  d la Polski.

X
Entuzjazm, ryki, kapelusze w y la ­

tu ją  w  g ó r ę ,  w iw a t .  Piłkarze całuja  
„Strzelca“ . Gra idz ie da le j .  P iękna

n em .
szarp ią  daszki kaszkietów. Nagle , 
błyskawiczna k om b ina c ja  p o lsk ieg o  
ataku i... c o  u  d jabła? Dostałem  
w ś c i ek ł e g o  kopniaka. Padl znowu  
goa l. J e d e n  ze sz tubaków  machnął  
n o g ą  raz em  z Wodarzem, „pom ógł“ 
mu, n i e s t e t y ,  m o im  kosztem. J e s t  
już  coś , zda je  s ię ,  ze trz y  g o l e  dla 
nas. K oń cz y  s i ę  p i e rw sz a  połowa.

W szędobylski Kałuża, k ierownik  
r e p r e z en t a c j i  Polsk i u p om in a  g r a ­
cz y  i... ż u je  g um ę .  „G ra jc ie  fa i r e ,  
tytko f a i r e “ .

— K i e d y  on i  o s t r o  a takują  — o ro  
n i  s i ę  u p om in an y  gracz .

— To n ic ,  z a ch ow a ć  klasę...
X

P rz erwa .  Tłum zafalował. Publicz ­
n o ś ć  k om en tu j e  p r z e b i e g  g r y .  „JeśU  
tak d a l e j  p ó jdz i e  — w y g r a m y  do  
10“. „Co to za g r a cz e  z t y c h  I r land ­
czyków. Co bramkarz p u ś c i  go la , to 
s i ę  śm i e j e .  F lc gm a tyk , p s iak rew “ . 
„He, m r. I r i shm an , w i ę c e j  g a z u !“ . 
„Czego s i ę  w ydz ie ra sz , przecie , i ch  tu  
n iem a , p r z e rw a“ — g o r ą c o  p rz eż ywa  
j ą  g r ę  m o i  sz tuba cy .  Ale n ie ty lk o  o- 
ni. P ub l i czn o ś ć  cala, k ob ie ty ,  m ęż czy  
źni, nikt, m ó w ią c  p raw d ę ,  n i e  sp o ­
dziewał s i ę  tak ie go  wyn iku , n a w e t  
tak iego ,  jak do  p r z e rw y  3:0.

P rz e c ież  z zawodową  d rużyną  Cze­
ch o s ł ow a c j i  z r em isow a l i  2 :2 . I zresz 
tą w ca le  n ieź le  g ra ją .  P e ch a  n a  ja. 
cz y  na s i  tak s i ę  p o d c ią gn ę l i ?  I "edm- 
i  d r u g i e .

Polska j e d en a s tk a  dokazuje w  
dów . Grają k on c e r t ow o  w sz y s c y .  W h  
ś n i e  p i e rw sz e  killca m inu t  d r u g i e j

315 . ffTat s ty lo iva . T empo m o rd e r cz e .  Pił-poloury. to  i s t n e  cacko. Gniotą zielo­

n y ch ,  ch oc iaż  c i  p o t r o c h u  fa u lu  ją .
— R an y  J u l ek !  Wacuś, jak tal: 

d a l e j  p ó jdz ie ,  I r la n d cz y c y  w y ja d a  z 
bagaż em  15 bramek. A to i c h  d o p i e r o  
tu nauczą.

*—• Cicho. Patrz, c o  s i ę  d z ie j e .  S ę  
pod  naszą bramką. Goal? N ie !  Nie­
m oż l iw e !  M ade j sk i !  O b ioa i i  w  c -  
s t a t n i e j  chw il i .

P ub li cznoś ć ,  roz en tuz jazmowana ,  
d o p in g u j e  g ra cz y ,  b i j e  b raw o  s ędz ię  
m u i I r landczykom , pada ją  n a w e t  
g ł o s y :  „D a jc i e  im  h o n o r ow e g o .  
N iech  ma ją . P o cz c iw e  ch lop iska“.

Gra d o b i e g a  końca. O sta tn ie  m i­
nu ty .  Wynik już przesądzony. Wszy­
s tk ie  rozpa cz liw e w y p a d y  I r land cz y ­
ków un ieszkod l iw ia  ż e lazo -b e ton ow y  
atak n a sz e j  d rużyn y .  Teraz to  już są 
g ie rk i .  W ilimowski z f i n e z ją  „kiwa“ 
Irlandczyków , p i ę c iu  pokolei , p o d a ­
j e  d o  Wodarza, t en  do n i e g o .  „Robią 
z „z i e lo n ym i“ co  c h cą “ — jak s e n t e n  
c j o n a ln i e  konk ludu je j e d e n  z w i ­
dzów.

X
„Co to za д г а ел е ! “ , „Jak on i  m o ­

g l i  z r em i s ow a ć  z Czecham i“ .
To j ednak  są d y  fa ł sz yw e .  I r land ­

cz y c y  g r a l i  dobrze.  Było sp o r o  g r o ź ­
n y ch  m o m en t ó w  pod  bramką Polski. 
G oście  j ednak  m ie l i  p e cha ,  a na s i  b y ­
li w y ją tk ow o  d y sp on ow an i .

K on ie c .  Fala ludzka za lewa boi- 
Çxrurze, h u ś ta ją  s i ę  na  ram io ­

na ch  tłumu. „ Jadą“ do szatni.
- Patrz pan, f l a g à  polska ca la w  

t lońcu  — zauważa m ó j  towarzysz  t e j  
niezwykłe j roz rywk i. R zeczyw iś c i e .  
Zachodzące sł oń c e  o p r om ien ia  z w y ­
c i ę s tw o  na sz e j  d z ie ln e j  j ed ena s tk i .

(ab.).

— Nie liczniej, niż w całym kra­
ju-

— Ja k i m iał przebieg  incydent 
g ran iczn y  z zastrzeleniem dwóch 
motocyklistów ?

—  S tra ż  g ran iczna m usiała s trz e ­
lać, skoro  dwóch m otocyklistów  nie  
reagow ało  n a  rozkaz zatrzym an ia  
się. To byłoby zrobione w  każdym  
kraju .

— Czy F ran cja  i  A nglja stanę- 
łyby w obronie zagrożonej Czecho­
słowacji?

— Muszę powiedzieć: „Niech 
pan się ich o to zapyta“. M y liczy ­
m y n a  własne siły , a  za so juszn ika w  
w alce  z ek sp an sją  niem iecką chcie­
lib yśm y móc uw ażać przedew szyst­
kiem ... P olskę. .

M usiałby nastąpić duży prze­
łom w srtosunku do nas. Spraw a 
mniejszości...

— Będzie w najbliższym czasie  
uregulowana przygotowywanym s ta  
tutem mniejszościowym, który zuni­
fiku je wszystkie prawa mniejszo­
ściowe i będzie uzupełniony now- 
szemi postanowieniami. Będzie jed­
nakowy dla wszystkich mniejszo­
śc i: polskiej, w ęg iersk ie i niemiec­
kiej...

— No ta, z pewnością nie będzie 
z niego dostatecznie zadowolona...

— Niesłusznie. N iem cy m ają b a r­
dzo roz leg le  p raw a. Samorząd, w 
którym robią, co chcą, bo m ają nie­
kiedy ogromną większość, przez ni­
kogo zresztą nie kWestjonowaną, 
własne szkoły, nawet wyższe uczel­
nie, swoich urzędników, słowem, 
maksimum tego, co można mieć. A n i 
kroku d a le j poza to n ie  pójdziem y, 
bo to  byłoby naruszen iem  n aszej 
suw erenności.

Spodziewamy się, że now y s ta tu t  
zadowoli również m niejszość polską  
i nastanie wreszcie era now ej p rzy ­
jaźn i między naszemi narodami. 
Mogę pana nawet zapewnić, że czy­
ni się wszystko możliwe, aby już w  
najbliższej przyszłości P olska i 
Czechosłowacja kroczyły ramię w 
ramię, staw ia jąc tamę n a tu ra ln e j  
ek sp an sji n iem ieckiej, k tó ra  z pew ­
nością już czyha n a  polski p rze­
m ysł okręgu katow ickiego. Podzi- 
dziw ialiśm y go z okien pociągu. 
Proszę mi wierzyć, że pojednania 
między nami i zgodnej współpracy 
pragnie cały nasz naród, widząc w  
naszej wspólnej działalności w  
obronie słowiańszczyzny przed n a ­
porem z Zachodu — piękną i wznio­
słą m isję dziejową.

D iplom aticus.

Rekord stopni 
niedostatecznych 

Ostatnia m atu ra  
daje fa ta ln e wyniki
Kurator ja  szkolne okręgów nau­

kowych przygotowują zestaw ienia 
dla M inisterstwa W. R. i O. P. o 
wynikach tegorocznych egzaminów 
dojrzałości w gimnazjach państwo­
wych i prywatnych.

Tegoroczna m atura, która je s t o- 
statnim  egzaminem dojrzałości w 
zwykłym term inie letnim, wypadła, 
jak  się okazuje, fata ln ie . W  samym 
tylko okręgu stołecznym „ścięło 
się“ przeszło 200 kandydatów. Ogó­
łem liczba niedostatecznych stopni 
osiągnęła rekord nienotowanv od 
szeregu lat.
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Małe demokracie i cDielkle mocorstwa
Dlaczego zaniechano konwencji z Oslo

Wspomnieliśmy niedawno o odby­
tem w stolicy Norwegji zgromadze­
niu przedstawicieli państw-sygnata- 
rjuszy konwencji w Oslo. Komunikat 
ogłoszony po tej naradzie stwierdza, 
że p o w t ó r n y  układ, zaw ar ty  w  Hadze 
U) r. 1937 n i e  z o s ta j e  wznow iony .

Zatem konwencja z Oslo jest jak  
gdyby poniechana, — konwencja, 
która w roku je j zawarcia, 1930, od­
biła się najchlubniejszem echem w 
prasie i opinji małych demokracyj. 
W Belgji, naprzykład, to nawiązanie 
współpracy z państwami północnemi 
było wówczas ocenione, jako akt po­
lityczny, ułatwiający postawę neu­
tralności i rezerwy. Trzeba jednak 
stwierdzić, że znaczenie praktyczne 
układu z Oslo było dość ograniczone, 
gdyż wymiana między siedmiu jego 
sygnatarjuszami (Beigja, Danja, 
Finlandja, Luxemburg, Norwegja, 
Holandja, Szwecja), stanowi słaby 
odsetek, ich stosunków handlowych 
ze światem. Niemniej, w środowi­
skach gospodarczo-politycznych upa­
trywano w tym układzie w a lo r  s y m ­
boliczny.

Celem jego, jak  wiadomo, był na­
wrót do wolności wymian drogą kon 
wtncyj wielostronnych. Jednakże w 
r. 1930, to znaczy w okresie głębo­
kiej depresji gospodarczej i dewa­
luacji funta angielskiego, konwen­
cja miała charakter u g o d y  zasadn i­
cz e j ,  a le  n i e  p rak ty czn e j .

Nowy wysiłek, wysiłek w Kierun­
ku upraktycznienia konwencji Oslo, 
został podjęty i dokonany w Hadze 
w r. 1937; w myśl układu haskiego 
państwa - sygnatarjusze, stosujące 
specjalne ograniczenia gospodarczo- 
finansowe (kontyngenty, kontrola 
dewiz, ochrona celna), obowiązują 
się komunikować s o b i e  w z a j em n ie  
wszelk ie zam ierzen ia  r e s t r y k c y j n e  i 
ak c ep tow a ć  p ew n ą  4 us ta loną  zasadę 
n e g o c j a c y j .  Ożywienie konjunktury 
światowej pozwoliło wówczas na pod 
pisanie aneksu haskiego, co więcej 
— wytworzyło atmosferę, w której 
można było aneks ten uważać za pfe 
ludjum do realizacji raportu Van 
Zeelanda.

Jednakże niepokój p o lityczn y , ja ­
ki zaciążył nad Europą, sprawił, że 
raport Van Zeelanda pozostał mar­
twą literą. W chwili, kiedy rządy 
Londynu i Paryża ważyły możliwość 
podjęcia nowego wysiłku w kierun­
ku współpracy międzynarodowej, 
A nsch luss od suw a  wszelk ie p e r sp ek ­
t y w y  odprężen ia .  Nowy spadek cen 
śwratowych i nowe trudności gospo­

darcze, jak ie pociąga za sobą An 
schluss, zmusiły państwa małej de­
mokracji do zawieszenia klauzul 
konwencji Oslo i do zaniechania u- 
kładu wykonawczego, zawartego w 
Hadze rok temu. Atoli w protokule. 
podpisanym w Oslo 16 b. m„ przed­
stawiciele państw-sygnatarjuszy kon 
wencji deklarują g o t o w o ś ć  p o d j ę c ia  
rokowań z b io r ow y ch  z chw ilą , k ied y  
na to pozw oli  św ia t ow a  s y t u a c j a  g o ­
spodarcza .  Obowiązują się w duchu 
konwencji z r. 1930 do przestrzega­
nia przepisów zachowawczych, prze­
widujących między innemi uprzedza  
n i e  k on t ra h en tów  na p i ę t n a ś c i e  dn i  
p rz ed t em  o wszelk ich  zarządzen iach  
r e s t r y k c y j n y c h ,  d o t y cz ą c y c h  im po r tu  
oraz zgodę, na  n e g o c j a c j e  z t ym  z s y ­
gn a tu r ju sz y ,  k tó r y b y  s i ę  uważał 
przez t e  zarządzenia za sk rzywdzo­
n e g o .

Jakkolwiekbądź, stwierdzić nale­
ży, iż porozumienie państw małej

demokracji musi mieć zasięg ograni 
czony, zważywszy, że każde z tych 
państw zależy ek onom iczn ie  od  r y n ­
ków j e d n e g o  lub dum m e lk i c h  m o ­
ca r s tw .  Tak więc, dla Norwegji i 
Danji rynek angielski jest podstawą 
bytu. Holandja w wielkiej mierze 
zależy od rynków angielskiego i nie­
mieckiego. Beigja jest związana z 
rynkami francuskim i angielskim. 
Oto dlaczego rozw iązan ie t ru dn o ś c i  
g o sp o d a r cz y ch ,  jakiekolwiekby były 
koncepcje teoretyczne, zależy w  g run  
c i e  rzeczy, j e ś l i  ch odz i o t. zw. małe 
d em ok ra c j e ,  od  pa ru  w ie lk ich  m o ­
ca r s tw ,  k tóre bądź u p raw ia ją  autar- 
kję, bądź zwykły p ro t ek c jon izm , bądź 
też p r e f e r e n c j ę  im p er ja lną .

Tłumaczy nam to, dlaczego kon­
wencja z Osk>, celowa z punktu w i­
dzenia technicznego, ma jedynie cha 
rakter symboliczny. Dlaczego nie 
może się oprzeć naciskowi pewnych 
faktów ekonomicznych. w. z.

ZoKłaify Lilpopa M u j q  a  Lublinie
fabrykę silników samochodowych

W ubiegłym tygodniu zakłady L il­
pop, Rau i Loewensitein: S. A. za­
kupiły w Lublinie obszerny plac, 
na którym zamierzona je s t budowa 
samochodowego oddziału fabryki.

Prace nad przygotowywaniem te­
renu pod budowę budynków fabry­
cznych rozpoczęte będą w dniach 
najbliższych. Jednocześnie zamó­
wiono w kraju  i zagranicą potrzeb­
ne do fabrykacji obrabiarki.

Wielkie te i kosztowne inwesty­
cje poczyniono dla rea lizac ji p la­
nów rozbudowy oddziału samocho­
dowego Lilpopa, planów, które swe­

go czasu zatwierdzone były I 
Mdn. Przemysłu i Handlu.

Należy przypomnieć, że plany |г 
przewidują m. in. w ypnszc^ 
w  końcu roku  1939  pierw szej 
s iln ik a  3,6 l i t r a  ( lic e n c ja  G«nerî 
M otors С о т р .)  całkow icie wył*0, 
rzonego w  P olsce, z  materj*^  
k ra jo w ych .

Tak więc Lilpop realizuje w 25 
powiedzianym dawniej termi1̂  
najtrudniejszą, z punktu widzeń 
technicznego, produkcję, za 
uważać należy przy fabrykacji sa‘ 
mochodów —  w ytw arza n ie  sil1'^1

W alne Zgrom adzenie
Akcjonarjuszów Towarzystwa Ubezpieczeń Port 5. i

W dniu 17 m aja 1938 odbyło się u-‘—
18 doroczne Walne Zgromadzenie

Spadek zadłużenia Skarbu Państwa 
Biians Banku Polskiego za druga dekade maja

W drugiej dekadzie m aja zapas 
złota powiększył się o 0.4 m iljn. zł. 
do 440.2 miljn. zł., a stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 1.7  
m iljn. zł. do 18.8 m iljn. zł.

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 29.6 miljn. zł. do 
667.4 m iljn. zł., przyczem; portfel 
wekslowy obniżył się o 13.4 miljn. 
zł. do 606.3 m iljn. zł.; portfel zdy­
skontowanych biletów skarbowych 
spadł o 9.9 mliljn. zł. do 38.4 miljn. 
zł. ; stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami, zmniejszył się o 6.3 
m iljn. zł. do 22.7 m iljn. zł.

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 2.7 m iljn. zł.'do

51.8 m iljn. złotych.
Dług Skarbu Państwa zmniejszył 

się o 5.0 m iljn. zł. do 45.0 m iljn. zł.
Pozycje „inne aktywa" i „inne pa 

sywa ‘ uległy spadkowi, pierwsza 
o 1.9 m iljn. złotych do 226.1 m ilj. 
zł., druga zaś o 3.3 m iljn. zł., do 
157.3 miljn. zł.

Natychmiast płatne zabowiązania 
powiększyły się o 2.1 m iljn. zł. do 
280.2 m iljn. zł.

Obieg biletów bankowych obni­
żył się o 30.3 miljn. zł. do 1.059.0  
miljn. zł.

Pokrycie złotem wynosi 35.53%.
Stopa dyskontowa 4y2Vo, stopa od 

pożyczek zastawowyeh 5 y2%.

Pierwszy transport węgla polskiego na Litw;
W artość i k ierunek wywozu węglowego

Akcjonarjuszów Spółki pod prze­
wodnictwem Prezesa Rady Nadzor­
czej '  b. min. inż. Z ygm unta J a s iń ­
skiego.

Jak  wynika ze sprawozdania Za­
rządu, w roku  1937  nastąpiło dal­
sze znaczne rozszerzenie zakresu 
interesów Spółki. Zbiór składki w 
roku 1937  we wszystkich dzia­
łach ubezpieczeń wyniósł zł. 
3.978,158 ,85  wykazując tem samem 
przyrost w stosunku do roku 1936  
o zł. 319,882 ,84 , co stanow i 8 ,04% .

Po dokonaniu koniecznych odpi­
sów na należności wątpliwe oraz na 
amortyzację, bilans za rok 1937 za­
myka się zyskiem w wysokoeci zło­
tych 156 ,112 ,62 .
Kapitały, rezerwy i fundusze gwa 

rancyjne Spółki w ykazują w sto­
sunku do roku 1936  dalszy wzrost 
o zł. 176,609,98 i w ynoszą złotych  
3,425,280,17.

Kapitały, rezerwy, własne fundu­
sze gwarancyjne oraz rezerwy tech­
niczne znajdują całkowite pokry­
cie w gotówce, papierach warto­
ściowych, nieruchomościach oraz

hipotekach.
Pozycje aktywów wykazują w**** 

zapasu gotówki o zł. 138,429,06 °r‘‘
powiększenie portfelu papież 
wartościowych, posiadających 
pieczeństwo prawne o zł. lOT,̂ 3, 
przy zachowaniu bez zmian P00" 
cyj nieruchomości oraz рогУсг 
hipotecznych. W .ten sposób №  
ność funduszów i znaczne pog^0" 
wie kasowe, które c h a ra k te ry ^ ' 
ły bilanse Spółki w latach poptfed' 
nich, n legły w roku 1937 dalsze®“ 
zwiększeniu.

W związku z uchwaloneffl 1,3 
Nadzwyczajnych Walnych Zgr0̂ '  
dzeniach Akcjonarjuszów T o * ^ ' 
stwa Ubezpieczeń PORT S. A. i j *  
warzystwa Ubezpieczeń POLOI^' 
S. A. w dniu 21 kw ietn ia 1938 P0' 
łączeniem tych Towarzystw pod ^
mą GEN ERALI — P O R T __?0 l&
N TA ZJEDNOCZONE TOWAB^' 
ST W A  UBEZPIECZEŃ Spółka &  
cy jn a  i przejęciem  przez Z JE I^ , 
CZONE T O W AR Z Y STW A  portfc,l) 
ubezpieczeń rzeczow ych A ssied3 
zioni G en era li D yrekc ja  n a  pol5^  
—  rok 1937 zam yka odrębną dri* 
łalność T ow arzystw a U b ezp iek 11 
PORT S . A .

Przedstawiciele 
hotelarstwa polskiego

na kongresie  
w Baden-Baden

W Baden-Baden odbył się VII Kon 
gres Międzynarodowego Związku Ho 
telarzy. Kongresy powyższe odby­
wają się raz na trzy lata. Udział w 
nim wzięli przedstawiciele 20-tu 
państw. Polskę reprezentowała Na­
czelna Organizacja Polskiego Prze­
mysłu Hotelowego, z ramienia której 
jako przedstawiciele, wzięli udział w 
Kongresie prezes tej organizacji 
M. Szaniawski i członek Zarządu 
St. Lande. Delegacja polska złożyła 
na Kongresie sprawozdanie ze stanu 
polskiego przemysłu hotelowego, uzu 
pełniając je  danemi, dotyczacemi 
stanu turystyki zagranicznej.

Kongres powziął szereg rezolucyj. 
dotyczących przemysłu hotelowego. 
Do ważniejszych należy zaliczyć u- 
chwały Kongresu w sprawie koniecz 
ności odciążenia przemysłu hotelo­
wego od nadmiernych podatków i 
świadczeń, w sprawie konieczności 
wprowadzenia wymiennych hotelo­
wych praktyk zagranicznych, wpro­
wadzenia zakazu odnajmowania po­
koi umeblowanych na krótki okres 
czasu, co stwarza pokątne hotelar­
stwo i stanowi nieuczciwą konkuren 

dla hoteli.

W kwietniu r. b. wywieźliśmy na 
rynki zagraniczne 863.832 t o n y  w ę ­
g la  k am ienn ego ,  w a r t o ś c i  16 i pół 
milj. zł.

Na pierwszem miejscu, jako od­
biorca węgla polskiego znajduje sie 
Szwecja, drugie miejsce zajmują 
Włochy, trzecie miejsce — Francja. 
Ponadto większe ilości węgla były 
skierowane do A ustrji, Belgji, Nie­
miec, Algieru i Argentyny.

Eksport węgla kamiennego w 
pierwszej połowie maja r. b. w po­
równaniu z przeciętną za połowę 
kwietnia zmnie jszył  s i ę  o 47 t y s .  ton

wieźliśmy 114 tys. ton. Znacznie 0- 
bniżył się wywóz węgla na rynki bał­
tyckie, dokąd wywieźliśmy zaledwie 
3 tys. ton. Zaznaczyć przytem nale­
ży, że w okresie sprawozdawczym 
wysłano p ie rw szą  p a r t j ę  w ę g la 'n a  
Litwę.  Eksport węgla na rynki za­
chodnio-europejskie zmniejszył się o 
5 tys. ton i wynosił 107 tys. ton. Spa 
dek ten tłumaczy się stosunkowo po- 
ważnem zmniejszeniem wywozu do 
Belgji, wysyłki węgla bowiem'do 
Francji i Szwajcarji nieznacznie 
wzrosły. Na rynki południowo-euro- 
pejskie wywieziono 77 tys. ton, przy

Nowości na X  Targach Katowickich
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W ystaw i Propagandy Gospodar­
czej, dziesiąte z rzędu reprezentują 
wytwórczość wszystkich dzielnic 
polskich. Wśród wystawców, któ­
rych je s t kilkuset, reprezentowani 
są przemysłowcy ze Śląska, z woj. 
warszawskiego, poznańskiego, po­
morskiego, stanisławowskiego, lwów

chyba w Polsce wojewódzitwa, z

.. , Ł  ̂ vvj wjCŁiUIIU г/ l y s .  ton nrrv
» w yn o s ił  m  t y s  ton. Spadek w y -  czem spadek, jak i zanotowano Ï
1J10ZU n s ts tłn / n ił  fliHłb/wyvił/» ~ ___  < г . WWÄI1U, ZOwozu nastąp ił  w yłą czn ie  z r e j o n u  
ś lą sk iego ,  skąd wywieziono 355 ty3. 
ton, eksport zaś z r e j o n u  d ą b row ­
sk ie g o  wzrósł nieznacznie i wynosił 
71 ty s .  ton.

Wywóz węgla na rynki środkowo­
europejskie wynosił 30 tys. ton, wy­
kazując nieznaczny spadek, w związ 
ku z w s t rz ym an i em  w ysy łek  do Nie­
m ie c .  Na rynki skandynawskie wy­

stał wywołany zmniejszeniem wysy 
łek do Włoch i Grecji. Wywóz na 
rynki pozaeuropejskie kształtował 
się niepomyślnie, wynosząc zaledwie 
10 tys. ton. Znaczny spadek wysy­
łek węgla do krajów tej grupy ryn­
ków tłomaczy się bardzo poważnem 
podwyższeniem stawek ubezpiecze­
niowych, przy transporcie węgla po) 
skiego.

Przemysł naftowy w kwietniu
Wzrosi produkcji, spadek zbjtu  i wywozu

Produkcja ropy w kwietniu r. b. 
wyniosła 4.140 cystern wobec 4.137 
cystern w marcu r. b. Przeciętne 
dzienne wydobycie wynosiło w 
m-cu sprawozdawczym 137 cystern 
wobec 133,5 cystern w marcu.

Przeróbka ropy w rafinerjach  
wyniosła 4.279,9 cyst. wobec 4.078 
cyst. w marcu r. b. Wyprodukowa­
no razem w kwietniu r. b. 3.931.1 
cyst. produktów naftowych (bez 
gazoliny, której produkcja wynio­
sła 860,8 cyst.), wobec 3.709,5 cyst. 
w marcu r. b. Wyprodukowano m. 
in. (cystern) benzyny 998,0, naf­
ty 1.021,3, oleju gazowego i opało­
wego 680, olejów smarowych 
395,7, oraz parafiny 176,1,

Zbyt w kraju  wyniósł łącznie 
2.819 ,2  cyst. wobec 2.905,5 cyst. w

marcu r.b., w tem (cyste rn ): ben. 
ZJ ny 796,7, nafty 721,6, oleju gazo­
wego i opałowego 608,8, olejów sma­
rowych 285,5, oraz parafiny 653.

Eksport wyniósł łącznie 364,6 
cyst., wobec 436,7 cyst. w marcu 
r.b., w tem (cystern) benzyny 121,7, 
4afty  15,1, oleju gazowego i opało­
wego 44,3, olejów smarowych 37,4, 
oraz parafiny 117,3.

Zapasy produktów naftowych w 
końcu kwietnia r. b. wyniosły łącz­
nie 15.741,7 cyst., wobec 14.780,8 
cyst. w końcu marca r. b. Zapasy 
ropy w końcu m-ca sprawozdawcze­
go wyniosły 2.094,3 cyst.

Czynne były 24 zakłady rafi­
neryjne, które zatrudniały 3.113 
robotników.

Giełda ptonBcg&na
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy w a­
lutowo - dewizowej w W arszaw ie ten- 
aencja dla dewiz była utrzym ana, przy 
obrotach małych. Notowano: Amsterdam
293.25, B ruksela 89,35, Kopenhaga 117.55 
Londyn 26.30, Nowy Jo rk  5 .3 3 ,7 5 , No­
w y Jo rM cabel — 5.31, Oslo 132,20, Pa-
ï ^ ™ 147 4, LPraga 18’46’ Sztoikhotm 135,7°, Zurych 121,10, Bank Polski pła- 
ci{ .za dolary am erykańskie 5.27,50, ka- 
n a d w k ie  5.23 floreny holenderskie
292.25, franki francuskie 14.54, szw aj­
carskie 120.60, belgi belg ijsk ie 89.10, Łun 
ty  angielskie 26,21, palestyńsk ie  25 9 5  

guldeny gdajsfkie 99.75, korony czeskie 
9, duńskie 117, norweskie 131,55, szwedz 
k ie 135,05, liry  włoskie 21.10, m arki fiń 
sk ie 11.25, n iem ieckie 82, srebrne 99

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

mocniejsza, przy w iększych  obrotach alf 
cjami Banku Polslkiego. Notowano: Bank 
Pol&ki 1 2 0 , W ęgiel 28.75—28.25—29.25
Ж Р?г 7? , “ „7 4 1° -  7° 5’ Mediolan12.25, Norbnn 85, Ostrowiec 5 4  — 54.25, 
Starachow ice 36.50, Żyrardów 53.50—54.’

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów  procentowych tendencja 

była również mocna, przy w iększych o- 
brotach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inw estycyjna I em 
81 — 80.50 — 80.75, serja 90, II em 
81.75, 4 proc. olarowa 41.25 — 41.50,
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 65, 4 рт. 
konsoliacyjna 67.75 — 68,13, 5 proc. kon 
w ersyjna 70.25, 8  proc. Przemysłu Pol­
skiego funtowe 80, 4 i pół proc. listy  
ziemskie 64.63 — 64.50, 5 proc. W arszâ 
wy z r. 1933 — 73, ocinki po 1.000 zł. 
73.25, 5 proc. Łozi z r. 1933 — 64.63.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 41,5.
Inwestycyjna I em. 80,75.
Inwestycyjna II emisji 81.75 
Konsolidacyjna 68,13.
Wewnętrzna 65.
Konwersyjna 70.25,

. . . . _____ _
regoby nie był reprezentowany j3 
kiś poważniejszy przemysł i 
jeszcze Targi w Katowicach nie ^  
stały obsadzone tak siln ie, jak  ob 
ne.

Również je ś li chodzi o rodzaj 
sitaweów, podkreślić należy ich 
norodnekść. Celem propagandy Vя 
szych wyrobów rybnych u r z ą d z i 
zostały specjalne hale ryb oT>t 
m arynat z polskiego w y b rz ^  
Wszystkim zwiedzającym imponuj* 
stoiska z samochodami, motocykl 
mi, oraz wyrobami wchodzącemi * 
zakres motoryzacji.

Targi urozmaicone są w cz;lS'! 
od 22-go m aja do 6-go czerwca 
r. wystawą hodowców drobiu, z°r 
ganizowaną przy współudziale 
chowców oraz'Stowarzyszenia 
skich Hodowców Drobnego InW^11' 
tarza. Ze względu na przednii0* 1 
jakość pokazu,Wystawa ta powin®? 
wzbudzić zainteresowanie WŚ*® 
rolników całego kra ju .
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TOWARZYSTWO EKSPLOATACJ* 
PIASKU „T E P”

SPÓŁKA AKCYJNA W  CZELAP® 
Bilans w daiu 31 grudnia 1937 roW'
AKTYW A: Pokłady p iasku i Praï f  

eksploatacji Zł. 2.731.961,— ; Grunty 
2.537,17; Bank Franco-Polonaise 0/^a ł 
wice Zł. 230.179,—; Dłużnicy Z\oWc 
418.039,—; Koszty zw iązane z 
kolei Zł. 30.447,66; S tra ty  za la ta  ub1 
głe Zł. 129.199,20; Sumy Przechc** l  
Zł. 6.483,25; S tra ty  za 1937 г. 
30.014,56; Kaucje Zł. 4.—; R azed
3.578.864.84. ц 

PASYW A: Kapitał .zakładowy
3.150.000,—■; W ierzycie le  Zł. 4 2 8 .8 6 #Ж' 
Składający kaucje  Zł. 4.—; R a z e m
3.578.864.84. ^

S p ó łk a  zo b o w iąz ań  z a g ra n ic z n y ch  n 
p o s ia d a .

Rachunek strat i zysków za 1937 r0*5 ł
WINIEN: Koszty organizacji Z\oV%

I 23.820,16; Koszty handlowe Zł. 1 1 . 6 2 3 .  1 

j Opłaty stemplowe Zł. 1.877,70; RaZe

U,
Oq.

Zł... 37.321,35.
M A: Za procenty od r-ku  b ieżącĈ Y 

! Zł. 7.306,79; S tra ta  za 1937 r. Z ło te j 
1 30.014,56; Razem Zł. 37.321.35. **
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ŚRODA
Grzegorza

wach. s ł . 3.28. Z. 7.38

p POGODA NA DZIŚ
Prze • • 0 zachmurzeniu rmieimem, 
mi ; W,a?rue dniem , z przlotnemi deszcza 
(1г№- tw°ścią do burz. Lekk ie  ochlo- 
^Tjj ®'. postępujące od zachodu kraju, 
wisi d^bra. Um iarkowane i pory

najpierw południowo -wscho 
Z achod^h '11*0^ ’ potem z kieruuków

W teatrach
W  5 iel,d : -.Rigoletto".

» Ы ,Г ^ arodowT: „Gęsi i gąski". Pocz. 
y z- o-ej wiecz.
**atr Polski. „W esele F igara" .

^гг)есЬа ' : ”^ ‘u trie'̂ a mT“e było 
Teatr 
Tea(r 

, Teatr
T w r Î*a ly î ..Nowa D alila”. * .
Teatr A,0 w y: -Serce'-.
So<b „ ,n e i® ! „ S z ó s te  p ię t r o " .  P o c ł  
Г. .' 8'° j-w iecz .

Hbi" Г ' c^ ei: „J«*tT iąb wśród Со­

сц ы ^  ^ an>eralny* ,N iew iniątka". Po- 
Row:?! ß°^z- 8-ej w iecz. Ostatnie dni. 

U ffig( ,!,? Studjo D ram atyczne: „W al- 
^ze d < : l ’ . ooz- 0 godz. 8-ej wiecz. 
dzieie a'vien' a w p iątk i, soboty i nie-

Teatr wrî .̂: "Krysia Leśniczanka". 
ЧеЦ" w ie lka R ew ja : „Opiekuj się A-

vie n ï ^  W arszawski: Dziś przedsta- 
Mele ̂  p eszone. W krótce prem jera. 

^eniiań i  ^ ui '  **ro 0 ° °  (Cukiernia 
nn™ M azowiecka 12): „Od cze- 

ы.1 У r7-ąd".
•Te0r- i .  R cdulr (Kopernika 36-40);
A lb a  c lStc“ a • P°cz- о Ч- 8 30 w-
"i!*nn; zw°icarska: Ogród czynny co 
Siennie ° ^ ' e1 rano do 23,30. Dziś i ci- 
j^shietfn T0dz‘ 21' e< wyst?Py zespołu 

nY 18 P z te ry . Codziennie od go- 
^  ~el orkiestra Lewandowskiego.

o .film ach  dozwol.
Ч С  ^ODZIEŻY: Tel. 7-11-25. ,

Àdri ^  Kinach
narzeczeński”.

*4 Hnłl- , fÇ^mielna 35): „Skrzydła

TK (Chmielą, 35): „Faal Walew-

^ a re z a łk . 125): „ W rz e" . 
lo!0 ‘, ;  "Parna. Pikow a”.

>  Swiat 19)! "Taj*m'
Élite: "Ślepy zaułek".
Ę ^loner'’ °  Па u ,ic y " ‘ ..Romantycz-
^Ihar,»V'?ak0<:hani w rogow ie". .' ь  . a naon|a . ,iSzcZ4Śliw& 13.,k a ,.

!>*Па1^У'?(? 1. żółlą Н4ЙЧ ■
Jjelja. Л "księżn iczka cygańska".

. I/Sf?10 sis  w pociągu”,
b y s trz a  łodna 49): „Dunja, córka 
Aio0 _ » rew ja.
^onv ** św- A ndrzeja: „Niezwy-> y  B ill"/1 

„C ,t
ty^Wa:

Mi.

„Człowiek, który żył dwa 

"Peny" i „M istrzowie glupo-

d-ra
A w a 'r'a  ? Р?*У Małej Pani". 

i?ndlerA" •m‘>5>,a: „Tajemnica 
«„ï^adiÙn,.1 V^a"1 D»ds worth".

. ' „Ósma żoua Sinobrode-

, f t  f e i *
Г "  i Tv0 “?"* „Tak się kończy mi-

j^ lto , Й 7~ ® ап. Fraooisko”.
B^ma- " r  * się baw i’ .

Glfej*V "Alann w Pekinie" i „Robert iSt
L’ ”l° ' ''Tygrys Esimapuru".

ГЯочу»." DZç®̂ wa trzynastu* 
Satowu’; ,?Tda ^ yc ięża”.

-W róć moja m aleńka". 
Ton/ " u 0rsarze". 
licie' ; ,Huragan".
Jflctoria! " ^ p a c z e k " .

*oda- ' r> i eń aa  w yścigach”.
" °bet{ i Bertrand".

"bARAp ^ ° W E  POPOLUDNIÓWKI 
.P O R A N K A " i „NIE TRZEBA

Na J , Ł 0  PR2EJEŻDŻAĆ"
4 -ej 'O'uowy gra w  czw artek  o 

bT’ï? W łL b ?5, ^ az jeszcze uroczą ko- 
« ^ о.ЬвпЛ ■ ’, a r  poranka” w  dosko- 

^,4ele. l€ z L ^ ie ń sk ą  i R ó iyckkn

i ^  *^a w  czwartek' o godz. 
lo^a:bai^  “ Wiecz. świeżo w ystaw ioną

f ^ i l trZeba mrńe brSł<=„..I: z Dymszą w popisowejRównej Z ^ mSZą W
^CESFm 0̂ ? 1 1 GĄSKI” . Sv: ̂ EM TEATRU NARfTEATRU NARODOWEGO
sj ^Vy tawiona przez T eątr Na- 

gąski" a J con,fd>a Bałuckiego „Gę- 
v ' Jł,a it  t’ ^a ‘a p re ia je ry  zapełnia 

Л  braw a wywołując ustaw iczną

r i ! r w ? w y zyskał rLmyy  w ielb i 
na °^г‘е« ^ a .  Kon- 

v J^ W k i T* „asów" aktorskich jak
i Zel-

lj?fel0fwan .cze' e świetnego zespołu 
^*»ść . v owacyjnie jszez pu-

W PODKOWIE LEŚNEJ
(PARK — RESTAURACJE — KAWIARNIE)
D o i a i d  K o le f ą  E l e k t r y c z n ą  W A R S Z A W A  — G R O D Z IS K

618 K r a ń c o w a  s t a c j a  n a  u l. N o w o g r o d z k ie j  r ó g  M a r s z a ł k o w s k ie j

ŚRODA, 25 maja.
6.15 „Kiedy ranne w sta ją  zorze". 6.20 

Gim nastyka. 6.40 M uzyka z płyt- 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt.
8.00 A udycja <йа szkół. 11.00 Audycja 
dla poborowych. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 P łyty . 11.57 Sygnał czasu.
12.03 A udycja południowa. 15.30 W ia­
domości . gosipodsrcze. 15.45 „RoaLd A- 
mundsen" pogadanka dla dzieci s ta r ­
szych — wygł. W acław  Frenkiel. 16.00 
Skrzynka językow a — prof. W itold Do­
roszewski. 16.15 M uzyka w ęgierska.
16.30 Trarasmiaja z uroczystości otw arcia 
M iędzynarodowego Kongresu Eucharysty 
cznego na P lacu Bohaterów w Budape­
szcie. 17.30 Pogadanka aktualna. 17.40 
Gra orkiestra Rozgłośni Lwowskiej pod 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 18.20 „Ży­
cie młodzieży w  obozie" — pogadanka
— wygł. W anda Iva.nka - Prażmowtska.
18.30 A udycja dla wsi. 19.00 „Mecz" — 
obrazek z pow ieści Czesława Straszew i- 
?zą „Przeklęta W enecja". 19.20 R ecital

skrzypcow y Józefa Salacza . 19.35 Sto icy 
i ep ikurejczycy — odczyt, wygł. Iza 
Dąbska. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
M uzyka taneczna. 20.45 Dziennik w ie ­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 21.45 Kwadrans poetycki.
22.00 Ko cert z Krakowa. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Prze 
gląd prasy i Komunikat meteorologiczr 
ny. 23.00 „Polskie teren y łow ieckie" •— 
odczyt w  języku angieiskim  w aprac. 
Jerzego  Dylewskiego.

ŚRODA, 25 maja.
15.45 „Roald Amundsen" — poga­

danka d la dzieci.
16.30 Transmisja z uroczystego o- 

tw arcia M iędzynarodowego Kon­
gresu Eucharystycznego w Buda­
peszcie.

18.20 „Życie młodzieży w obozie" 
-— pogadanka.

21.00 Koncert chopinowski

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkow y. 14.00 Pa­

rę informacyj. 14.10 Koncert solistów.
15.00 Pogawędka gospodarska. 15.15 
W iadomości sportowe. 15.20 Kwintet sa ­
lonowy Stefana Rachonia. 18.00 M uzyka 
taneczna. 18.45 Koncert o rk iestry P.R. 
pod dyr. G. F itelberga. 19.35 M uzyka 
taneczna z płyt. 19.55 Życie ku ltu ra lne  
stolicy. 22.00 Polskie w ykopaliska w 
„Sto licy Słońca" — reportaż dr. Tadeu­
sza Przypkowskiego. 22.15 Płyty. 23.00 
M uzyka taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJKRÓTKOFALOWYCH

1. Dziennik w  języku polskim  i angiel­
skim. 2. Co słychać w sporcie polskim ? 
3. Śpiewaiją: Jan in a  Szym ulska i Jan  Bro 
nisław  Ciżyński. 4. Centralny Instytut 
W ychowania Fizycznego — pogadanka, 
wygł. mjr. Jan  Baran . 5. U twory F ry ­
deryka Chopina w w yk. Zbigniewa Drze­
wieckiego. 6. Stosunki polsko-am erykań­
sk ie  w historji ■— pog. w  jęz. angielskim  
w  oprać. Józefa Statkowskiego.

CZWARTEK, 26 maja
8.00 Sygnał czasu i pieśń „N ajśw ięt­

sza Panno". 8.05 Dziennik poranny. 8.15 
Koncert w w yk. M ałej OHk. P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 9.00 Trans 
misja nabożeństwa z Kościoła św. Krzy­
ża w W arszaw ie. 11.30 „Radjofonizuje- 
my województwo w arszaw skie" — Trans 
misja z Gostynina. 11.57 Sygnał czasu.
12.03 Poranek symfoniczny z Katowic.
13.00 „M askaradowa historia z książki 
Stan isław a M orawskiego „20 la t  młodo­
ści mojej w W ilnie". 13.20 M uzyka obia 
dowa. 14.45 A udycja d la wsi. 15.45 Pol­
ska K apela Ludowa Feliksa Dzierżanow 
skiego. 16.25 Dzieci dzieciom — pieśni i 
piosenki. 16.45 Opieka nad szkoła !ui- 
dową—rvdczvt — wygł. M aciej M asłow­
ski 17.00 Koncert muzyki operowej w  
w yk. Ork. P. R. pod dyr. Olgierda S tra ­
szyńskiego z udziałem M aryli K ar­
wowskiej i Janusza Popławskiego. 17.55 
Przemówienie Pana M inistra Sp raw ied li­
wości, W itnlda Grabowskiego z okazji 
o tw arcia XVI Zjazdu Młodych Praw ni­
ków w Poznaniu. 18.30 Koncert rozryw 
kowy. Tr^.ńsmTsia z Londynu. 19.00 Kia 
syczny T eatr W yobraźni. 19.50 Program 
na jutro. 20.00 Transm isja z uroczysto­

ści Mię<Łrynarodowego Kongresu Euchai- 
rystycznego w Budapeszcie — W ieJka 
procesja na Dunaju. 21.00 Dziennik w ie ­
czorny. 21.00 W iadomości sportowe. 
21.25 R ecital śp iew aczy Gaetano Vivin- 
niego (baryton). 21.55 Koncert rozryw ­
kowy. 22.40 Transmisja fragmentu m ię­
dzynarodowego meczu lekkoatletycznego 
pomiędzy akadem ikam i Polski i Nie­
miec. 22.55 Ostatnie w iad. dziennika 
wiecz. i Komunikat meteor. 23.00 „Pol­
sk ie treny łow ieckie" — odczyt w ję ­
zyku niem ieckim , w opracowaniu Je rz e ­
go Dylewskiego.

CZWARTEK, 26 maja.
9.00 Transmisja nabożeństwa.

11.30 „Radjofonizujemy wojewódz­
two w arszaw skie".

13.20 M uzyka obiadowa.
17.00 Koncert m uzyki operowej.
18.30 Koncert rozryw kow y z Lon­

dynu.
19.00 „Burza" Szekspira — T eatr 

W yobraźni.
20.00 Transmisja z uroczystości 

M iędzynarod. Kongr. Eucharysty 
cznego w Budapeszcie W ielka 
procesja na Dunaju.

21.55 „W  maju" — koncert roz­
rywkow y.

WARSZAWA H (Mokotów)
14.45 M uzyka salonowa w wykonaniu 

zespołu Pawła Rynasa. 15.45 Feljeton 
aktualny. 15.55 Pieśni w  wykonaniu Wło 
dzim ierza Derwiesa. 16.20 M uryka lekka 
(płyty). 22.00 Gawęda o sztuce. 22.15 Pły 
ty. 23.00 M uzyka taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
ST AC Y J  KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w języku polskim i angiel­
skim . 2. Pogadanka aktualna. 3. W ieazór 
wśród górali — suita muzyczna w opr. 
Tadeusza Sygietyńskiego. 4. Co przynio­
sła poczta zza oceanu?. 5, Polska Ka­
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 
6. „Dlaczego Polska potrzebuje kolonij?"
— pogadanka w języku francuskim w 
opracowaniu Józefa Pełczyńskiego.

Zapisujcie się do LOPP

Y c e l b e M a  B & t e r i i
z dnia 24 maja

Г i II ciągnienie
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

d i le iM ia  w y g r a n a  r t  5000 n a  n r :S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  
33J8S

Zl 50000 п я  n - r y  :6S34 111004 
■ Z ł  25000 n a  n r :  122321 

Z l  15000 n a  n r: 12422 
Zl 10000 n a  n - r y :  17609 2392« 383X9 46848 

121342 Ш 5 4 7  149412 
Z ł  5000 n a  n - r y :  30202 37913 43233 53259 

97042 106343
Z l  2000 п я  n - r y :  58779 73105 71308 73253 74104 
7 /987  84404 93150 94342 138332 140951 1441 /2  
148 3 0 9 ’ 150517 151742 159454 

Z ł 1000 n a  n - r y :  4147 /8 4 9  o734 10953 1944/ 
19920 22783 23014 25758 28407 29931 31770 32499 
35844 37045 38152 58323 58458 64771 48844 /0800 
/5741 80559 101006 104851 104896 129028 137973 
141035 142774 149634 152544 153418 155986

Wygrane po 250  zł
125 87 268 398 499 507 57 74 793 1044 

113 79 394 504 9 27 53 55 700 16 37 856 
2180 224 4b 92 418 79 80 565 674 S85 
915 32 3080 519 74 731 60 805 38 70 954 
93-4020  294 355 76 91 532 600 98 721 856 
65 5077 114 233 323 54 570 76 691 988 
6089 475 90 939 7052 10 256 71 310 55 405 
507 674 849 934 8011 179 312 68 534 162 
9119 33 38 263 307 543 714 63 963

10041 124 84 223 470 559 72 84 758 
872 93 907 3 53 65 11061 151 615 28 738
46 93 808 921 12115 66 293 336 633 705 834
907 16 13097 114 357 89 333 573 84 776 
91 891 920 14061 225 411 523 57 682 700 
6 9941 97 15097 565 92 615 712 72 16023 
3 696 193 505 922 86 17016 251 514 701
941 59 118089 156 216 498 596 99 782 843 
920 19157 75 441 511 56 61 654 846 75 

20069 204 28 443 566 69 701 72 858 66 
969 21074 166 219 363 503 850 54 22004 
3 856 92 225 344 90 450 57 517 45 608 
789 23050 75 259 302 27 453 8 4504 88 
652 779 920 60 24148 79 89 334 77 741 
79 828 56 993 25070 266 354 97 570 91 
830 906 93 26091 103 92 202 77 381 441 
79 701 21 94 881 27024 127 64 262 370 78
98 482 532 46 57 685 705 863 70 28008
57 199 212 13 329 39 97 582 607 64 97 772 
849 84 922 84 29166 76 78 260 69 435 687 
709 17 29 52 92 838 919 26 86

30609 773 31031 363 582 672 852 70 
32180 423 43 723 42 330005 10 48 149 339 
55 437 45 667 817 29 34011 15 175 97 278 
312 434 55 527 90 730 806 995 35129 375 
521 706 816 45 36056 97 117 21 41 73 367 
482 83 539 664 707 808 911 37211 301 20
54 424 517 29 47
38136 98 211 28 56 456 96 566 826 39241 
486 94 67 610 708 40 804 5 71 913 59 82 

40040 66 141 276 90 351 417 37 600 84 
989 8 41021 35 83 123 41 238 39 358 543 
688 861 90 42197 272 323 87 549 837 43025 
39 84 207 455 78 579 629 67 895 917 67 
44111 70 76 219 401 18 572 618 796 927 
33 45032 200 352 690 95 749 839 78 329 
46051 58 227 59 326 81 422 654 734 903 
53 64 85 47008 9 21 37 109 1 360 455
83 « 0 4  723 843 52 941 48072 83 85 328 
652 55 712 800 36 49016 141 64 352 478 
500 35 722 851 72 952 53 86 92 

50073 149 200 27 351 78 504 619 733 
835 88 917 51210 68 609 14 50 52096 168 
225 96 355 56 593 716 803 25 48 936 45 
53083 407 883 900 57 54023 27 193 268 
384 444 18 552 798 827 38 39 999 55040
105 19 56 296 313 458 632 750 68 807 46 
929 56081 231 45 307 567 681 708 35 87 
829 931 90 57013 225 325 87 94 434 63 
720 803 58 72 58027 140 289 96 639 47 
869 74 985 59087 156 96 391 406 31 545 
751

60339 89 445 83 516 71 712 57 60 91 
812 T *  61098 101 263 596 620 62015 101 
31  91  24 41 50 98 846 914 84 97 630S0 
79 716 52 64010 229 391 689 703 583 
65473 385 950 66186 89 364 69 80 525 50
79 90 666 763 73 915 67195 276 308 50 
529 787 976 68014 25 75 94 128 63 75

502 25 33 40 61 603 91 834 73 948 75 
69275 373 693 918

/0 0 1 3  27 52 285 389 96 438 58 542  85 7 o l  S25
53 /1 1 1 7  30 50 98 289 320 41 555 719 60 8 1 / 
24 982 72031 247 319 43 425 518 611 /8 7  887 »87 
/3 0 0 9  53 7 4  113 294 358 95 432 95 518 39 51 
622 74019 27 39 184 339 42  503 445 759 801 
976 /5006  29 41 283 414 527 37 459 47 710 o l2  
24 92 945
76068 224 37 95 98 353 447 793 97 801 968 
77086 102 309 21 561 83 600 21 44 73 708
925 28 52 78047 66 67 198 271 548 53 99 
619 737 70 98 877 88 914 94 79111 217 38
50 594 626 S93 95 908

80158 441 508 638 710 19 845 7 911 84 86 
81054 70 174 314 5 2 400 542 6S8 710 41 814
908 34 99 82032 126 51 306 28 64 75 578 
683 782 817 907 10 83156 87 270 411 27 79 
517 29 88 775 888 940 84095 135 228 398 
613 852 85 938 53 85116 42 264 764 65 86001 
76 88 138 217 455 500 605 780 804 67 75 
950 58 87241 97 313 584 681 770 73 885 
88089 112 219 33 332 409 31 36 550 672 
792 S60 928 89250 361 407 75 565 640 733 
S8 840

90083 137 69 97 260 67 314 37 816 57 
91002 188 278 331 42 99 576 688 798 92049
15 66 454 577 608 61 98 757 93074 77 162 
99 242 87 312 53 510 23 31 32 663 777 85 
S67 77 94017 71 183 252 403 30 31 50 99 
572 692 868 95104 230 73 79 444 744 861 66
971 96155 92 228 301 480 570 818 63 937
55 98 97074 82 201 36 72 77 352 419 84 95 
698 771 851 98019 124 382 449 60 68 519 
609 840 51 63 914 60 99185 203 427 65 523 
605 30 715 808 22 45 923

100426 647 59 730 829 57 101130 89 283 
475 570 699 876 922 102153 489 511 634 
865 924 103115 43 227 58 360 406 8 553 55
89 643 852 60 104045 129 414 583 630 853 
105159 87 245 375 503 43 641 64 96 813 33
919 106055 67 110 39 313 39 621 916 52 
107405 85 92 658 837 909 108315 425 90 
61 094 109200 315 49 71 19 814 59

110121 249 410 608 745 832 111013 92 
201 334 58 20 627 72 77 842 112071 133 
229 327 44 72 534 624 749 820 62 70 95 902 
903 113068 192 434 502 9 16 75 78 774 805 
52 947 65

114075 151 209 88 483 653 59 96 735 37

157031 151 325 89 494 99 453 55 819 73 923 158044 
130 47 317 404 7 5  514 47 159074 194 244 519
24 73 413 792 815 27 942 79

III ciągnienie 
Wygrane po 250  zl

2 155 59 75 574 75 662 798 835 1407 
648 64 881 2024 174 912 3213 96 734 823 
4431 32 95 932 79 5045 73 199 250 714

Zt 25000 n a  n - r y :  24189 14047»
Z ł .  10000 n a  n - r y :  20334 82374 
Z l  5000 n a  n - r y :  15035 22358 64401 12845» 
Z ł .  2000 n a  n - r y :  2880 5526 8578 11653 51644 

41844 73145 71453 10894o 111440 124574 134444 
134441 137314 144388 147350 157043 

Z ł  1000 n a  n - r y :  3947 14948 15844 18324 Ш 9 7  
23922 24705 24717 24593 32774 33248 3371» 42989 
43189 55470 47964 81021 91131 93927 95343 »5571

825 914 61 6196 775 812 7719 90S 8443 ? ^ H , ^ , , 1I? Ï S 3J  05994 106337 107407 143891
591 769 9011 536 
10113 54 300 511 689 862 961 11313 97 443 
777 992 12027 276 476 643 882 13549 

7?2  87 14312 452 63 622 99 15159 623 770
90 817 83 64 16185 375 585 791 857 17686 
18020 577 612 19393 682 721 971 
20696 861 21233 415 533 23011 64 289 532 
24098 205 415 537 801 991 25002 39 192 
584 26280 463 751 22 979 27053 269 338 
983 8035 558 619 39 967 29013 701 

30039 191 250 485 622 816 978 89 31097 
176 478 799 32018 49 112 446 525 644 766 
848 961 87 33003 330 448 811 95 980 
34193 212 649 785 803 990 35002 125 74 
534 36 649 753 36250 58 472 939 37099 
295 580 936 38446 63 920 39119 531 92 
802 15 952

40050 619 38 774 891 41025 50 700 49 
902 42172 386 733 913 43321 672 841 44041
627 37 41 779 45048 46033 55 141 244 316 
419 537 53 621 831 97 47053 688 718 827 
89 966 43184 503 10 60 798 851 '49940  

50478 933 51650 818 52120 53884 903 
54110 40 585 678 809 55027 56 184 614 
56483 812 64 57011 50 571 696 928 60 
58158 61 69 572 656 59068 318 555 85 697 

60230 379 96 626 920 61180 154 94 330 
467 551 93 821 80 62306 508 14 629 63028 
189 361 518 719 818 64124 82 327 400 94 
607 65189 210 52 456 556 803 21 66049 143 
295 481 595 623 731 811 67006 411 570 85 
808 68007 305 694 700 844 962 69321 

70503 703 18 98 71451 78 725 909 72037 
212 394 576 73775 863 968 79140 229 836 
83 959 75073 338 96 285 342 56 407 56 523 
664 770 976 76048 175 324 449 70 654 823 
77109 58 366 464 88 502 638 78419 26 867 
940 79334 67 79 84 945
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Obojętność Piotrkowa
wobec Tow. Dobroczynności

W  bardzo  ciężkich warun  
kach pracuje i Tow. D o b ro ­
czynności dla chrześcijan w  
P iotrkow ie . O b ojętn ość  s p o łe ­
czeństwa, a co za tym idzie  
brak odp ow iedn ich  ś ro d k ó w  
m ateria lnych pow oduje ,  że g a r ­
stka ludzi dob re j  woli ma w y ­
ją tk o w o  trudne zadanie  do  
spełnienia. J a sk ra w y m  tego d o ­
w odem  było  ostatnje doroczne  
W a ln y  Zebranie, na k tórym ,  
oprócz członków  Zarządu, ni« 
było  ani jednego członka. Bud­
żet T ow. w ynosi rocznie 100.000  
zł. Ilość członków  200, Tow.  
utrzymuje sierociniec, w którym  
jest obecnie 40 dzieci, oraz  
pro w ad z i szw alnię  i udziela  
po m o cy  m aterialnej kilkuset ro-

dżinom na terenie P iotrkow s.  
O trzy m y w a n e  subwencje w  su­
mie 8.000 zł są znikome w p o ­
równaniu z petrzebam i. W  r o ­
ku obecnym  urządza Tow. k o ­
lonie letnie dla d z ia tw y .  Insty­
tucja ta zasługuje na w iększe  
pop erc ie  ze s tro n y  społeczeń­
stwa.

Zniesienie podatku 
specjalnego

M inisterstw o S p ra w  W e w n ę t ­
rznych  zatw ierdziło  uchwałę  
R ady Miejskiej w P iotrkow ie,  
znoszącą p o d atek  specja lny od  
uposażeń p racow n ików  sam o­
rządu miejskiego.

Konkurujemy z Danin 
pod wzgledem hodowli 

nierogacizny
Staran iem  O. T. O. i K.R. w  

P io trk o w ie  zorgan izow any zo- 
atał konkurs hodow li  t rzod y  
chlewnej, k tó ry  w tych dniach  
został zakończony przy  udzia­
le specjalnej komisji z insp. 
Waxmunern i dyr. J. Czechem  
na czele. Konkurs ten przyniós  
zdum iew ające wyniki, okazało  
się bowiem , że h o d ow cy  z te­
renu pow iatu  p io trk ow sk ieg o —  
posiada jąc od p ow ied n ie  instruk­
cje o racjonalnym  żywieniu  
t rz od y  —  potrafią  chow ać ji 
w cale  nie gorzej od D uńczy­
ków , oaiągając takie same, a 
nie raz naw et lepsze rezultaty .  
Konkurs ten zakończony został  
przyznaniem  szeregu cennych  
nagród w postaci bibliotek o 
treści ro ln iczo-hodow lanej.

Postanow iono  założyć miej­
scow e K oło  H od ow ców  T rzo­
d y  Chlewnej, zadaniem k tó re ­
go będzie  rep rod ukc ja  uszla­
chetnionego materiału h o d o w ­
lanego trzod y  chlewnej w  o k o ­
licy P io trkow a celem podniesie­
nia produkcji i zbytu oraz ek­
sportu zagranicę.

Budżet Piotrkowa
Zatw ierdzon y przez Urząd  

W o je w ó d z k i  budżet P io trk o w a  
ner. 1938-39  a zmniejazony o 
1-000 zł w  dziale w y d a tk ó w  ną 
azkolnictwo dla żyd o w sk ie j  
szkoły rzemieślniczej —  p rz y ­
ję ty  został prze R adę Miejską  
jednom yślnie.

Tajemni« morderstwa 
przy ul. Piłsudskiego

W  dniach najbliższych urząc 
prokurato rsk i  prześle akt o s ­
karżania przeciw ko  S tan is ła w o ­
wi Jagie lle , em erytow anem u  
pracow n ikow i PKP, p o d e jrza ­
nemu o zabó js tw o  swej żony  
40-letnie j Leokadii.

W  pierw szy  dzień świąt  
W ielk ie jn ocy  przy  ul. Piłsud­
sk iego 155 została zabita cz te ­
rema strzałami z rew o lw eru  
L eokad ia  Jagiełło. Śm ierć  n a ­
stąpiła natychm iast. Ja k o  p o ­
d e jrzan ego  o dokonanie  tej 
zbrodni aresz tow an o  męża jej 
Stan isław a Jagiełłę, k tó ry  je ­
dnakże do  w iny się nie p rz y ­
znał. P rzeb yw a  on do  chwili 
obecnej w więzieniu p io t rk o w ­
skim. Proces ten będzie t.zw. 
po sz la ko w y  i ze w zględu na 
osobę  oskarżonego  w zbudził w 
P io trkow ie  ogrom ne za in tere­
sowanie.

Wściekłe psy

Red. ian Wojtyński
Z okazji 20-lecia pracy 

dziennikarskiej
W  prasie Ł ó d z k ie j czytam y:

pokąsały 12 osób
O statn io  znowu na terenie  

miasta i pow  atu p io trk o w sk ie ­
go zanotow ano  kilkanaście w y ­
p a d k ó w  wścieklizny psów, k tó ­
re pokąsały  12  osób, z czego  
w samym P io trkow ie  6; m iano­
wicie: 17- letn ią  Zofię i 14-let-  
niego H enryka K ram eró w  przy  
ul. P aw łow skie j 32, 26-let. Ma­
riana i 8-let. H enryka Ręko-  
rajskich (K ra k o w sk a  65), oraz
10-Iet. S tan is ław a Jabłońsk iego  
(K ra k o w sk a  7), i 12-Iet. Froj- 
dę Landau (Piłsudskiego 40). 
Na terenie pow iatu  pokąsani  
zostali: 22-let. W ik to r ia  Paw-  
ak z W ie lop o la ,  22-let. Boles- 
aw  K ro m er  ze wsi Polesie,

11 - le t .  Michalina Sad u rska  i 
10 let. Jose k  Jurkiew icz z Su- 
ejow a, oraz S tefania  Malicka  

z Cieślina i 3-letnia Jad w ig a  
' acp rzyck a  t e  wsi Oleśnik, 
;[m. Ł ękaw a.

W e  w szystk ich  w yp a d k a c h  
sokąsane o so b y  p od dan o  szcze- 
aieniom zapobiegaw czym , zaś 
w ściekłe psy  zabito.

W c zo ra j  w ieczorem  g r o n o  
p rzyjació ł i ko le gó w  podejm o  
w ało w  restauracji  „T ivo li” po 
pularnego i cenionego dzienni­
karza łódzkiego, red. Jan a  W o j  
tyńsk iego , z okazji 20-lecia  je 
go p ra c y  zaw od ow ej.

Red. Jan W o jty ń sk i  ro z p o ­
czął sw ą  pracę  dziennikarską w  
Lodzi w roku 19 18  w red akc ji  
„Kuriera łó d z k ieg o ”, gdzie w 
cońcu ,tegqż roku dziennik-arz 
w stępuje ochotniczo do  w ojska  
jednakże zosta je w kró tce  prze- 
niesionyna stanow isko  re fe ren ­
ta p ra so w eg o  Milicji L udow ej  
w Lodzi później zaś na stano­
w isko  raferenta  p ra so w eg o  D. 
O. K. W  styczniu 1920  roku  
red. W o jty ń sk i  objął se k re ta ­
riat oficjalnego organu N. P. R. 
w  Łodzi „P raca” Pismem tym  
k ierow ał aż do roku 1933.

W  roku 1922 Jan W o jty ń sk i  
należał do 5-ciu p ierw szych  za­
łożycieli  S y n d y k a tu  D ziennika­
rzy  w Łodzi, ś. p. Lucjan D ą­
brow ski,  Ś w ie rzaw sk i ,  H ajkow -  
skj, G um kowski, Ołtaszewski.

W  roku 1925 red. W o jty ń sk i  
zosta je korespondentem  najwię  
kszego pisma po lsk iego  w S t a ­
nach Z jednoczonych „Dzienni­
ka C h ica g o w sk ieg o ”, gdzie o- 
pracow uje  w 1927 roku wielki 
d o d atek  p ro p a g a n d o w y ,  poś­
w ięcony w yłącznie  Łodzi i jej 
sile. Pracuje od 1 9 1 t  roku w 
różnych czasopismach pisując  
liczne korespond encje  i a r ty k u ­
ły  do „Rzezypospolite j", „Ilu 
s tro w a n eg o  K uriera  C od zien n e­
g o ”, „Polski Zbrojnej", „Dzien­
nika C h ica g o w sk ieg o ”, A genc-  
cji W schodnie j,  P A T , szeregu  
pism pom orskich i poznańskich  
„Głos R ob o tn ika”, „T oru ń ” z 
m iejscow ych do „R epubliki”, 
„E xpresu”, „Kuriera  łó d z k ieg o ” 
„S ło w a  K ato lick ie g o ”, szeregu  
ty g o d n ik ó w  i. t. d.

W  latach 1 9 1 9  — 19 2 1  oraz  
1927  -  1935  red. W o jiyń sk i  
p racow ał w D. O. K. po czym  
w roku 1935  objął s tan ow isko  
referenta  p ra so w eg o  Urzędu  
W o je w ó d z k ie g o  w Łodzi.

W  ciągu długich lat na te re ­
nie łódzkim red. W o jty ń sk i  
zd ob ył  sobie w ie le  pop u larnoś­
ci, uznania i" sympatii.

DZIENNIK RADIOWY
Została poetką wskutek bez­

senności
W  L ondynie  ukazał się nie­

daw n o  na półkach  księgarskich  
tomik w ierszy, k tó ry  w yw o ła  
sensację za rów no  w kołach k r y ­
tykó w , jak też w  szerokich sfe­
rach publiczności.

A u to rk ą  w ie rszy  jest 24-letnia  
Józefina Lupton, ekspedientka  
sk lep ow a w sklepie s p o ż y w ­
czym. U tw o ry  jej w ykazu ją  nie­
posp o lity  talent i prasa p rz e p o ­
w iada jej w ie lką  p rzyszłość w 
dziedzinie literatu ry. Z aintere­
sow ano  się bliżej osob ą  młodej  
autorki stw ierdzono, że jej ka-  
r jera  l iteracka  jest bodaj je d y ­
na w  swoim rodzaju. P rzed  ro-  
ciem Józefina Lupton została na 

ulicach Londynu przejechana  
przez auto. Odniosła  w p ra w ­
dzie ty lk o  nieznaczne obrażenia  
ednak doznała wstrząsu ner­

w ów  i w pad ła  w n iezw ykłą  
chorobę, nie może spać. O d  ro ­
ku tj. od  chwili n ieszczęśliw e­
go w yp a d k u  nie zasnęła jesz­
cze ani na sekundę. Lekarze  
daremnie biedzą się nad zagad ­
ką pacjenta nie w ykazu je  ani 
śladu zmęczenia, chociaż b a r ­
dzo często nie kładzie się na 
w et do łóżka.

Spełnia nadał sumiennie sw e  
obow iązki  ekspedientki, na to ­
miast noce spędza  nad książ­
kami. Z nudów  poczęła przed  
kilkoma iniesięcami pisać i z 
początku naw et bez jej w ied zy  
słowa p oczęły  układać się w  
stro fy  poetyckie .

Po pew nym  czasie posłała 2 
u tw o ry  do redakcji  p e w n eg o  t y ­
godnika. Zostały w yd ru k o w a n e  
to zachęciło  ją do  dalszej p ra ­
cy i w ten sposób p ow sta ł to ­
mik, k tó ry  obecnie w yd a ła  je d ­
na z Londyńskich firm w y d a ­
wniczych. Józefina Lupton jest  
obecnie tematem rozm ów  w szyst  
kich sfer Londynu. N azyw ają  
ją pow szechnie kob ie tą  k tóra  
została p o e tk ą  w sku tek  bezsen­
ności.

J O K O JU  niekrępującego na 
czerw iec poszukuję, ul. S ie n ­

k iew icza  6 m. 6.

Składajcie na FON.

N IGD Y NIE JE S T  Z A  PÓ ŹN O myśleć o zdro-  
wiu, tym  bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę:  
NEREK, PĘCH ERZA, W Ą T R O B Y ,  KAMIENI 
Ż Ó Ł C IO W Y C H , ZŁEJ PRZEM IANY MATERII 
na bóle artre tyczne  czy p od agryczn e, w zdęcia  
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk-  

„  . , , ci', f Pam^taj» ie  nigdy nie będzię za p if  no. 
o ile uiywać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL" Gą.eckie- 
g o ,  które zapobiegają nagromadzania się kwasu moczowego 

innych szk od liw ych  dla zd row ia  substancji za truw ających  
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „D IUROL” Gą-  
seckiego, a g d y  przekonasz się o dodatn ich  skutkach ich dzia-  
cania za lecać będziesz sw ym  znajom ym .
p o , S p ° « ób “życia  na opakow aniu. O ryg in a ln e  zioła „DIU- 
KU L U ąseckiego (z kogutkiem ) sprzeda ją  apteki i skł. ap-  
iccznc*

S a m o c h ó d
najechał na rowerzyste
Na ul. Łódzkie j w  P io trk o ­

wie, ją d ą cy  na row e rz e  14-le-  
tni Bronisław Kieruzal, zam. 
przy  ul. Poprzecznej nr. 11  zo ­
stał na jechany przez p rze jeż­
dżający  sam ochód c iężarowy,  
pro w a d z o n y  przez Ludwika  
A g a c ia k a  z Łodzi.

Skutk iem  zderzenia ro w e r  
uległ całkow item u zniszczeniu, 
a ro w e rz y s ta  zaś doznał lek ­
kich okaleczeń.

Znów wściekły pies 
pokasoł jedna osobę

Przed kilku dniami na te re ­
nie pow iatu  p io trk ow sk ieg o  za­
n o tow an o  12  w y p a d k ó w  po-  
kąsań przez w ściekłych psów,  
g d y  obecnie znowu mamy do  
zanotow ania n o w y  w yp a d ek .  
Mianowicie we wsi Juroszew ie ,  
gm. Grabica, pokąsana została  
A d e la  G rab ow sk a .  Pies został  
zabity  i p rzesłan y do analizy  
jego  łeb w yk aza ł  obecność  
wścieklizny. Pokąsaną p o d d a ­
no szczepieniom.

40.000 z ł
na wodociągi i kanalizacje

Fundusz P racy  udzielił grni- 
nie m. P io trk o w a  40 .000  zł po­
życzki nâ p rzeprow adzen ie  ro­
bót kanalizacyjno  - w odociągo­
w ych  w tych dzielnicach, gdzie 
inw estyc je  te nie zostały jeiz* 
cze przeprow adzon e.

K o l o n i e
u/zbogacaja narody

Abisynja jest kosztowna
F aszystow sk i pro fesor Gino  

A rio s  w „Popo lo  d ’ Italia” ze­
staw ia z różnych bilansów  w y ­
datki na zbrojenia  i po litykę  
imperialną, dokonan e  przez re 
żim faszystow ski do dnia 30  lip 
ca 19 37  roku t. j. do  końca ro ­
ku bu dżetow ego  1936/37.

T rzeba stw ierdzić  p rzed ew -  
szystkim. że w yd a tk i  na armię  
w om aw ianym  roku bu dżeto ­
wym  figurowały w budżecie  
zw ykłym  k tó ry  и/ykazał o lb rz y ­
mi niedohór 12 .686 milionów li­
ró w  t. j. 2.537 milionów zł. do  
k tórego  w niemałej mierze  
przyczyniła  się w ojna abisyń-  
ska n ad w yręża jąc  i tak  nie tę ­
gie finanse włoskie.

W edłu g  obliczeń prof. A r io s  
kosty  w o jn y  abisyńskie j w y ­
niosły 17 .517  milionów lirów.  
Jest  ro  obliczenie bardzojostro-  
żne. T rzeb a dodać, źe jak d o ­
tychczas w y d a tk i  te g osd od ar-  
czo zupełnie się nie opłaciły,  
A b isy n ja  bow iem  nie p rz yn io ­
sła spod ziew anych  korzyści  
go sp od arczych , a przeciwnie  
w ym aga  wciąż o lbrzym ich n a­
k ładów  pieniężnych' W  najbliż­
szych 5 latach A b isy n ia  kosz­
tow ać  będzie W ło c h y  najmniej 
30  m jliardów  lirów, nie licząc 
w y d a tk ó w  na m inisterstw o ko- 
lonji (około 2 m iliardy rocznie)

Płoną lasy w plotrkow.
Około 5 ha lasu pastwa 

pożaru
W  lasach p a ń stw o w yc h  Na­

dleśnictw a Lubień około  w*i 
Stobnica, gm. Łęczno, wybuchł  
pożar, k tó ry  na przeatrzeni o* 
koło 2 h ektarów  apalił podło* 
że m chow e i ig liwo oraz znlsz* 
czył k ilkaset drzew . W  tym 
samym czasie na terenie  tego* 
Nadleśnictwa w ybuchł pożar 
w pobliżu wsi Przew óz, gdzie 
na przestrzeni około  2500  mtr. 
spa lone zostało igliwo i mech 
oraz opaliło  się kilkaset stule- 
letnich drzew.

W  akcji ra tu nkow ej wziął* 
udział straż leśna i okoliczna  
udność wiejska, dzięki czem u ! 
sożar nie p rzyb ra ł  kataatrofal* 
nych rozm iarów . S t ra ty  aą bar­
dzo pow ażne, jednak nio zo­
stała ustalona ich wysokość.  
P rzyc zyn y  pow stan ia  ognia ró­
wnież nie zostały  ustalone, za­
chodzi jednak  przypuszczenie,  
że ogień został zaprószony  * 
nied opałka  papierosa.

Elektrownie śląskie walczą z 
zakłóceniami

W  ślad za e lek trow nią  w  
Cieszynie, k tóra  w  przepisach  
dla ab on en tów  w s ta w iła  zastrze  
żenie że może odm ów ić  dosta ­
w y  p rą d y  tym abonentom, któ  
rz y  nie zabezpieczą m oto rów  i 
p rz yrzą d ó w  przed p o w o d o w a ­
niem zakłóceń w odb io rze  ra-

R ed a k to r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLU T A .

d iow ym  poszły  Ś ląsk ie  Zakła­
dy  Elektryczne, k tó re  pow zię-  

y już o d p ow ied n ią  uchwałę.  
W  najbliższym  czasie do  akcji 
tej p rzyłączy  się e lektrow nia  
w Łaziskach G órnych , k tó ra  o- 
pracow uja  na sw ym  terenie cał­
k ow itą  likw id ac ję  zakłóceń.

A k c ja  Ś ląsk ich  e lektrow ni  
w zwołała  dużą w dzięczność ze 
strony radiosłuchaczy na G ó r ­
nym Śląsku, ktÓJy jako  okręg  
p rzem ysłow y jest terenem  naj­
w iększych  zakłóceń  w o d b io ­
rze rad iow ym .

P od kreś l ić  należy, żc na Ś lą ­
sku 95 proc. ab on en tów  posia­
da odbiorniki lam pow e, k tóre  
w przeciw ieństw ie  do d e te k to ­
ró w  p o d 1 e g'a ją  zakłóceniom  
odbioru rad io w e go . CPC.

D rukarnia „ K ra jo w a “ P io trków , S ienk iew icza  14, tel. 13-31.

W PRZYSTANI L . M. K. w Sulejowie otwarta została wytwornie urządzona restauracja!


